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PREZYDENT USA J. Carter

oświadczył w piątek, że Stany
Zjednoczone osiągną ze Związ­
kiem Radzieckim nowe poro­
zumienie w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych „w

ciągu kilku tygodni”.
SEKRETARZ generalny ONZ

K. Waldheim ^potkał się wczo­
raj z przewodniczącym Mię­
dzynarodowej Federacji Stowa­
rzyszeń Pilotów Lotnictwa Cy­
wilnego (IFALPA), D. Pear-
cem. Omawiane były proble­
my walki z uprowadzaniem
samolotów i przestępczą prak­
tykę brania zakładników.
IFALPA apelowała o aktyw­
niejszą działalność ONZ na

tym polu.
PONAD 800 polskich uczest­

ników „ftni Przyjaźni Mło­
dzieży Polskiej i Radzieckiej”
gościło 21 bm. w robotniczych
dzielnicach Doniecka oraz w

ośrodkach przemysłowych za­
głębia donieckiego na Ukrai­
nie.

OSTATNIM czasie notu­
je się na rynku światowym
znaczny spadek cen cukru. Ce­
na tony cukru w Londynie o-

siągnęla najniższy od 1973 ro­
ku poziom 95 funtów. Spadek
cen tego artykułu związany
jest ze znacznym wzrostem po­
daży na rynku światowym.

KOMITET CENTRALNY KPCz
i rząd CSRS z głębokim żalem

podały do wiadomości, że 20
bm. w katastrofie lotniczej
k Bratysławy poniosła śmierć
Viera Husakova, małżonka
sekretarza generalnego KC
KPCz, prezydenta CSRS Gusta-
va Husaka.
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Władysław Kruczek - gościem
krakowskich związkowców

Inauguracja nowego kierunku studiów
Krakowska Rada Związków Zawodowych dokonała wstępnego

podsumowania współzawodnictwa podjętego dla uczczenia 60

rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej:
Q| o tytuł „Przodującej załogi województwa miejskiego kra­

kowskiego”
H o tytuł „Brygady Pracy Socjalistycznej — Październik 60”

H o tytuł „Przodownika województwa miejskiego krakowskie­
go w realizacji Czynu Październikowego”.

Jak już informowaliśmy, we koło 15 tys. pracowników kra-

współzawodnictwie Czynu Paź- kowskich zakładów. 60 najlep-
dziernikowego wzięło udział o- szych otrzymało wczoraj

Edward Gierek

Gierek odwiedził Cze-
miasto słynne z rewolu-

tradycji, gdzie uczestni-

uroczystościach związa-
50 rocznicą zwycięstwa

w Hucie „Katowice”.
^AF — Zagoździński — telefoto

Wizyta Edwarda Gierka

w województwie katowickim

21 bm. w woj. katowickim przebywał I sekretarz KC PZPK
— Edward Gierek. W towarzystwie gospodarzy wielkoprze­
mysłowego regionu z członkiem Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KW PZPR w Katowicach — Zdzisławem Grud­
niem, zapoznał się on z aktualnymi problemami pracy załogi
i budowniczych Huty „Katowice" oraz wziął udział W obra­
dach Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Fabrycznej Or­
ganizacji Partyjnej Kombinatu i Budowy Huty.

Po zapoznaniu się z przebie­
giem prac wydziałów hutniczych
i realizacją inwestycji, Edward
Gierek przybył na obrady Spra­
wozdawczo-Wyborczej Konfe-

Decyzja
Rady Bezpieczeństwa
ONZ

NOWY JORK

Rada Bezpieczeństwa ONZ

podjęła 21 bm. decyzją o prze­
dłużeniu mandatu Doraźnych
Sił Zbrojnych tej organizacji na

Półwyspie Synajskim do 24

grudnia 1978 roku.

W glosowaniu nie uczestniczy­
li delegaci Chin i Libii.

Książki kucharskie
—- nowość

puszkach
__

demonstrowana na

Międzynarodowych Targach Książ­
ki we Frankfurcie n Menem. Pusz­
ka zawiera przepisy na proste po­
trawy gotowane na wycieczkach i

kempingach.

rencji Fabrycznej Organizacji
Partyjnej Kombinatu i Budowy
Huty „Katowice”. W konferen­
cji wziął udział także Zdzisław
Grudzień.

Na sali 167 delegatów, wybra­
nych przez ponad 8-tysięczną
rzeszę komunistów huty na kon­
ferencjach i zebraniach POP, a

także zaproszony aktyw społecz­
no-gospodarczy. Hasło konferen­
cji: „Ojczyźnie i sobie”.

Obecnie, w świetle wskazań
IX Plenum KC PZPR, przygo­
towując się do II Krajowej
Konferencji Partyjnej, komu­
niści z Huty „Katowice” zasta­
nawiają się, jak uzyskać jesz­
cze wyższy poziom gospodaro­
wania, obniżyć koszty i popra­
wić jakość produkcji, jak udos­
konalić organizację pracy w wy­
działach
wie.

Wśród

dzońych,
Gierek (fragmenty wystąpienia
podajemy na str. 2).

Konferencja wybrała nowe

władze organizacji • fabrycznej
PZPR oraz delegatów na Woje­
wódzką Konferencję ■Sprawo­
zdawczo-Wyborczą w Katowi­
cach.

W godzinach popołudniowych
Edward ’

.............

"

ladź —

eyjnych
czył w

nych z

komunistów w wyborach do sa­
morządu miejskiego.

W uznaniu zasług w walce i

pracy dla socjalistycznej Ojczy­
zny, Rada Państwa nadała mia­
stu Czeladź Order Sztandaru

Pracy I klasy. Uroczystego aktu

dekoracji sztandaru miejskiego
zaszczytnym odznaczeniem
konał I sekretarz KC PŻPR.

Grupie weteranów ruchu ro­
botniczego i działaczy społeczno-
gospodarczych Czeladzi wręczo­
no odznaczenia państwowe.

Rozmowy w Genewie
W Genewie odbyło się w pią­

tek kolejne spotkanie delegacji
ZSRR, USA i W. Brytanii, ucze­
stniczących w odbywających się
tu rozmowach, których celem
ipsi opracowanie układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie prób z bronią jądrową.

CAF — UFI

hutniczych i na budo-

gorącej owacji zgroma-
zabrał głos Edward

najwyź-
zezwolil
marato-

skutka-

Sę-

NOWY JORK

Sędzia stanowego sądu
szego w Nowym Jorku,
na udział w tradycyjnym
nie inwalidy dotkniętego
mi choroby heinego-medina.
dzia oświadczył, że zezwolenie dla

25-letniego Roberta Halla jest wy­
razem uznania dla jego postawy
pełnej samozaparcia. Hall będzie
oczywiście brał udział w marato­
nie w fotelu na kółkach.

Psy bez dowodów osobistych
GENEWA
Właściciele psów w Zurychu

(Szwajcaria) mogą wreszcie
odetchnąć. Zlikwidowano bowiem

obowiązuj a.cy dotychczas przepis
posiadania czegoś w rodzaju psie­
go dowodu osobistego — zaświad­
czenia ze zdjęciem, które upraw­
niało zwierzę do jazdy miejskimi
środkami lokomocji. Obecnie każ­
dy ratlerek, jamnik a nawet dog
może jeździć autobusem na zwy­
kły bilet... bez legitymowania się,
dowodem tożsamości.

Uroczysta dekoracja zasłużonych związkowców. Odznaczenia wrę­
cza Władysław Kruczek. Fot. RLB1S

Trzeci dzień wizyty
H. Jabłońskiego
w Nigerii

0AHH LWMIEH:

....... SERC,

Podejrzani
o łapówkarstwo

Komisja d/s Etyki Izby Re­
prezentantów USA rozpoczęła
przesłuchania w związku z ma­
sowym
menów
wiadu

go.

przekupstwem kongres-
USA przez agentów wy-

pol,udniowo-koreańskie-

LAGOS
Dziś przewodniczący

Państwa Henryk Jabłoński z

małżonką przebywać będzie —

jak przewiduje program tego
dnia w Enugu — stolicy stanu

Anambra — gdzie m. in. pracuje
grupa polskich specjalistów z

dziedziny górnictwa. Zwiedzi
także uniwersytet w Niukke, w

którym wykłada kilku profeso­
rów z naszego kraju.

21 bm., w drugim dniu wi­
zyty oficjalnej w Nigerii, prze­
wodniczący Rady Państwa PRL,
Henryk Jabłoński prowadził
rozmowy z szefem rządu nige-
ryjskiego, gen. Olusegunem O-

basanjo.
Rozmowy dotyczyły zarówno

problemów międzynarodowych,
jak i współpracy dwustronnej.
Przebiegały one w serdecznej
atmosferze.

Rady

Radio dla rencisty
Fan Leszek Warchoł, zam.

przy ul. Marka 25 m. 5, zawia­
domił „Echo”, że pragnie prze­
kazać do Banku Ludzkich Serc

aparat radiowy, doskonale od­
bierający program.

Radioodbiornik otrzymał pan
Kazimierz D., rencista, podopie­
czny Ośrodka Opiekuna Społe­
cznego nr 1 dzielnicy Śródmieś­
cie, mieszczącego się przy ul.
Zacisze.

P. Warchołowi bardzo dzięku­
jemy! (lov)

Żyła 170 lat!
Wychodzący w Bagdadzie

dziennik „^.1 Gumhurija” poin­
formował w piątek, że w Iraku
zmarła 170-letnia kobieta —

Horijen Szebib Helou. Przyczy­
ną śmierci, jak stwierdzili leka­
rze, był podeszły wiek.

Zamachy na instytucje RFN w Europie zachodniej

Wielki pościg za terrorystami
Prasa europejska i pozaeuropej­

ska poświęca nadal wiele uwagi
temu, co dzieje się w Republice
Federalnej po śmierci terrorys­
tów w więzieniu stuttgarckim,
zamordowaniu Schleyera oraz u-

wolnieniu uprowadzonego samolo­
tu „Lufthansy” z rąk porywaczy,

Tematem wielu

pytania, do jakich
tuacji społecznej i

publiki Federalnej
wadzić wielki pościg za terrorys­
tami rozpoczęty nazajutrz po za­
mordowaniu Schleyera na terenie

całego państwa zachodnioniemiec-

kiego.

komentarz}' są
zmian w sy-

politycznej Re-
może dopro-

pogoda
Krakowa

Się będzie
wpł.ywem

mgły u-

utro i pojutrze
w rejonie
kształtować
nadal pod
wyżu. Rano

trzymujące się do godzin
popołudniowych. Wiatry
zmienne a—3 m/sek. Tem­

peratura dniem 8—10, nocą od
Idominus1st.C.

jednostki
podczas

w Mo-
Franz

Kanclerz Helmut Schmidt ude­
korował 62 członków specjalnej
jednostki Grenzschutzu GSG-9,
którzy uwolnili pasażerów samo­
lotu „Lufthansy” w Mogadiszu, a

także członków załogi.
Przymioty członków

GS<jt-9 podnosił także

wyborczego spotkania
nachium przywódca CSU,
Josef Strauss. Nawoływał on rów­
nocześnie do podjęcia ostrzejszych
środków przeciwko terroryzmo­
wi: „Nasze praworządne państwo
musi w końcu pokazać zęby, na­
sze praworządne państwo musi

zacząć kąsać” — cytuje DPA sło­
wa Straussa. Przywódca CSU

wyraził ubolewanie, że musi prze­
mawiać do 15.000 zebranych zza

kuloodpornej szyby.
Policja RFN prowadzi nadal po­

szukiwania terrorystów, którzy
zamordowali Schleyera. M. in.

otrzymano już ok. 10 tys. infor­
macji mogących przyczynić się do

wykrycia sprawców tego morder­
stwa. Są one szczegółowo
dzane.

W piątek w jednej tylko
i Dolnej Saksonii nólicja

prowadziła kontrolę 65 tys. ludzi
i 75 tys. aut.

Sprawa śmierci w nie wyjaś­
nionych dota.d okolicznościach w

więzieniu w Stuttgarcie trojga
zachodnioniemieckich terrorystów
wywołała falę protestów i zama­
chów na instytucje zachodnionie-
mieckie w krajach Europy zachod­
niej. M. in. we Włoszech mnożą
się zamachy bombowe i demonstra­
cje przeciwko firmom RFN.

spraw-

Bremie

prze-

gratulacyjne i tytuły „Przodow­
ników' Czynu Październikowe­
go”, równocześnie W' sali kopu­
łowej KRZZ otwarta została fo­
tograficzna Galeria Przodowni­
ków'. W otwarciu Galerii ucze­
stniczyli: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodni­
czący

' CRZZ WŁADYSŁAW

KRUCZEK, członek KC PZPR,
I sekretarz KK PZPR WIT

DRAPICH, z-ca kierownika Wy­
działu Organizacji Społecznych
Sportu i Turystyki KC PZPR
JERZY MISIEWICZ, wiceprezy­
dent Krakowa JAN SKIBA. O-

becny był także konsul gene­
ralny ZSRR w Krakowie I. A.
KORCZMA.

W najbliższych dniach ogło­
szone zostaną wyniki w pozosta­
łych formach współzawodnic­
twa. Dla przodujących zakła­
dów Centralna Rada Zw. Zaw.

■(Dokończenie na str. 2)

Wypowiedź
Edwarda Gierka

w radzieckiej TV
MOSKWA
21 bm. z okazji zbliżającej

się 60 rocznicy Rewolucji
Październikowej, w central­
nym programie telewizji ra­
dzieckiej nadana została

wypowiedź I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka.

I sekretarz KC stwierdził,
że przyjaźń ze Związkiem
Radzieckim legła u podstaw
całego socjalistycznego roz­
woju naszego kraju. Stosun­
ki między Polską a ZSRR
stale się zacieśniają na grun­
cie zasad proletariackiego in­
ternacjonalizmu, całkowitej
jedności interesów, wspólno­
ty celów i idei. E. Gierek
podkreślił pomyślny i wszech­
stronny rozwój współpracy
polsko-radzieckiej.

Polski przywódca przypom­
niał następnie piękne karty
polsko-radzieckiego brater­
stwa broni z czasów II woj­
ny światowej oraz rolę Armii

Radzieckiej w'

niemieckiego
wyzwoleniu Europy,
ko oceniając
kojową politykę
waną przez KPZR,
lił wielki wkład

rozgromieniu
faszyzmu i

Wysó-
rądziecką po-

sformuło-

podkreś-
Leonida

Breżniewa w jej realizację.
Mówiąc o ogromnych

wszechstronnych
ciach Kraju Rad
Gierek życzył jego
wi dalszych osiągnięć
drodze budowy komunizmu.

i

osiągnię-
Edward
narodo-

na

Kwidzynie (woj. elbląskie) po-
wstają wielkie Zakłady Celulozo­
wo-Papiernicze. Po zakończeniu

inwestycji będzie to jeden z naj­
większych tego rodzaju obiektów

przemysłowych w Europie.
CAF — Kraszewski

w

Książeczki mieszkaniowe dla sierol z Dongów Dziecka

Pięta fundacja; „Pszczelarza"
Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska „Pszczelarz” w K:a-

kowie po raz piąty podjęła akcję „Eeha” fundując tym ra­
zem książeczkę mieszkaniową PKO z początkowym wkładem
7.200 zł dla córki zmarłej pracownicy — Tereni Skowronek.

Książeczkę przekazali dziewczynce przedstawiciele kierow­
nictwa Spółdzielni, Rady Zakładowej i POP o czym powia­
domił nas wiceprezes „jPszczelarza” mgr inż. Zdzisław Kni-

szner. Serdecznie dziękujemy! (mar)
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Decyduje — gospodarność
Fragmenty pneoiówlenia Edwarda Gierka aa Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborai WR w Hucie „Katowic"

Władysław Kruczek - gościem
krakowskich związkowców

Pragnę przekazać wam w i-
mieniu Biura Politycznego KC
PZPR serdeczne pozdrowienia i

wyrazy uznania dla waszej o-

fiarnej pracy, dla pracy człon­
ków partii i całej załogi Huty
„Katowice” — hutników' i ro­
botników' hudowlanych, Inżyńie-,

.• rów i techników, dla wszystkich,
którzy tutaj się trudzą.

Kraj nasz wkroczył już w taki

etap rozwoju, w którym na czo­
ło wszystkich zadań wysuwa się
"walka o jakość, o nowoczesną

taguracja roku
na Studium Doskonalenia

u-

udział

(Dokończenie ze str. 1)
przyznała 21 sztandarów. Dodat­
kowym wyróżnieniem dla naj­
lepszych ludzi pracy będzie u-

dz.iał w Pociągu Przyjaźni do
ZSRR,

Podczas wczorajszej uroczy­
stości zasłużeni, długoletni dzia­
łacze związkowi: Alojzy ARMA-
TYS, Władysław DERBOT, Jan

GAŁĄZKA, Stanisław IZIER-
ŚKI, Waleria JAŚKIEWICZ,
Adam JASKO, Jan .JURKOW­
SKI, Teofila KACZMAREK, Ma­
ria KADUŁA-PIŁCH,
KOŚCIELNY, Stanisłąw
KISZ, Janina ŁABUDA,
MICHNIEWSKI, Czesław
CZONKA, Stefan
Antoni SZWAGRZYK,
SZYBOWSKA, Józef
WA i Adam WAWRZECKI zo­
stali odznaczeni Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodzenia
Polski. Dekoracji dokonał Wła­
dysław Kruczek. Krakowska

Pada Związków Zawodowych
przyznała również Złote Odzna­
ki KRZZ. Otrzymali je: kon­
sul generalny ZSRR I. A. Kor-

czma, dyrektor Centralnego O-
śródka Doskonalenia Kadr Zwią­
zkowych Henryk Magdziak,
przewodniczący WRZZ w Tarno­
wie Tadeusz Gruszecki, przew.
WRZZ w Nowym Sączu Janina
Kruczek, przew. WRZZ w Rze­
szowie Kazimierz Klęba, przew.
WRZZ w Kielcach Henryk So-
boń, przew. WRZZ w Krośnie
Aleksander Zgirski.

W imieniu przodowników Czy­
nu Październikowego i zasłużo­
nych działaczy związkowych
podziękował za zaszczytne wy­
różnienie Adam Wawrzecki.

4
W godzinach południowych

Władysław Kruczek, Wit Dra-

pich, Jan Skiba złożyli kwiaty
w Collegium Novum UJ pod
tablicą upamiętniającą uwięzie­
nie w dniu 6 listopada 1933 pro­
fesorów UJ, a następnie ucze­
stniczyli w podpisaniu umowy o

współpracy między Uniwersyte­
tem Jagiellońskim a Krakow­
ską Radą Związków Zawodo­
wych. Z ramienia Uniwersytetu
umowę podpisał rektor U.J prof.
dr Mieczysław Hess, z ramienia
KRZZ jej przewodniczący Anto­
ni Dałkowski. Z okazji podpisa­
nia istotnej dla obu stron umo­
wy Władysław Kruczek i Anto­
ni Dałkowski otrzymali pamiąt­
kowe medale Uniwersytetu.

Następnie zaproszeni goście
wzięli udział w uroczystej ina­
uguracji pierwszych w Polsce 3-
letnich Zawodowych Studiów
Administracyjnych Zaocznych o-

raz Podyplomowego
Prawa Pracy dla

związkowych. Odbyła się rów­
nież immatrykulacja 35 studen­
tów nowego kierunku.

Przewodniczący CRZZ Włady­
sław Kruczek podziękował u-

czelni za umożliwienie działa­
czom związkowym pogłębiania
wiedzy zawodowej i życzył
świeżo promowanym studentom

jak najlepszych wyników w na­
uce. W dowód uznania za do­
tychczasowe. współdziałanie Uni-

Wersytętu że Związkami. Zawo­
dowymi uczelnia ..otrzymała Zło­
tą Odznakę KRZŻ.

*

Pó południu odbyło się spotka­
nie członka Biura Politycznego
Władysława Kruczka z władza­
mi politycznymi i administra­
cyjnymi naszego województwa.
Podczas.^ spotkania Władysław
Kruczek odznaczony został Złotą
Odznaką za Zasługi dla Krako­
wa. (es)

organizację pracy, o obniżenie | wowi, który był waszym goś-
kosztów — słowem o gospodar-

'

ność.
Przed siedmiu niespełna laty

partia nasza podjęła ambitny
program zasadniczej rozbudowy
potencjału gospodarczego przy
równoczesnym wzroście poziomu
życia ludzi pracy.

Biuro Polityczne w oparciu o

przebieg IX Plenum opracowało
wytyczne do dalszego działania
i systematycznie kontroluje ich

wykonanie.
Trwa obecnie kampania spra­

wozdawczo-wyborcza w podsta­
wowych ogniwach partii. Spo­
dziewamy się, że przyniesie ona

wzrost. aktywności szeregów
partyjnych, że. w wyniku oży­
wionej, krytycznej dyskusji poz­
woli nam dostrzec i usunąć ha­
mulce i. przeszkody, które u-

trudniają rozwój kraju. Partia
nasza.stanowi dziś potężną
przodującą na wszystkich
cinkach życia, skupia ponad
i pół miliona członków: ma

ny i wypróbowany aktyw,
ruje na co.. dzień wszystkimi
dziedzinami życia społeczno-;
spodarczego kraju.

Obchodzimy wspólnie ze Zwią­
zkiem Radzieckim, z całą postę­
pową ludzkością, 60 rocznicę
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej,

Za kilka dni nasza delegacja
partyjno-rządowa uda się na u-

roczystośei 69-lecia do Moskwy.
Pozwólcie więc Drodzy Towa­
rzysze, że również w waszym
imieniu przekażę gorące pozdro-

ciem, i który jest waszym hono­
rowym hutnikiem, który zawsze

interesuje się postępem prac na

budowie Huty „Katowice”.
Skierujmy, Towarzysze, ra­

zem serdeczne pozdrowienia dla
narodów Związku Radzieckiego,
dla Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego z okazji
jubileuszu 69-lecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i starajmy się na­
szą pracą, naszym wysiłkiem
wykazać, że idee Wielkiego Paź­
dziernika są nam bliskie. Idee
te pozwoliły nam, Polakom, o-

siągnąć to, czym obecnie dyspo­
nujemy i służyć nam będą w

dalszej naszej pracy nad przeo­
brażaniem ojczyzny, nad podno­
szeniem poziomu życia polskiego
społeczeństwa.

Na zaproszenie prezesa Rady
Ministrów, Piotra Jaroszewicza,
23 bm. przybywa z oficjalną
przyjacielską wizytą do Polski,
przewodniczący Związkowej Ra­
dy Wykonawczej Socjalistycznej
Federacyjnej Republiki Jugosła-
vii, YESEŁIN DŻURANOWlC.
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Kadr Kierowniczych AE
Wczoraj odbyła się inaugura­

cja piątego z . kolei roku akade­
mickiego na Studium Doskona­
lenia Kadr Kierów'nićzyćh przy
Akademii Ekonomicznej.

, Wręczono dyplomy absolwen­
tom, oraz indeksy nóivym
czestnikom Studium.

W- inauguracji wzięli
■ ni. ip .:. sekretarz KK PZPR

Henryk Michalski, sekretarz
KV7 PZPR, w' Tarnowie Jain
Siudak, .kierownik Biura Kadr
KK PZPR Tadeusz Wałosik;
obecny był także w'icepreży-
d.cnt ni. Krakowa Zygmunt
Sakicwicz.

Uczestnicy spotkania. iilau-
.gurac.yjnego. wyśłućbali'wykła-
du prof. Antoniego Walasa na

, ■temat: „Ustawodawstwo pracy, wienia i najlepsze życzenia To-
a stosunki ekonomiczne”. Iwarzyszowi Leonidowi Breżnie-

Pesietaiiśe
Rady Ministrów

uczestniczyli
prezydenci

wykonania

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 21 bm. ód-

■ było się posiedzenie Rady Mini­
strów, w którym
Wojewodowie ; i
miast.

Dokonano oceny
zadań społeczno-gospodarczych
za trzy kwartały br. Ustalono
kierunki działań, jakie w świet­
le uchwały IX Plenum KC
PZPR muszą być podjęte przez
centralną i terenową admini-

strącję gospodarczą dla zapew­
nienia prawidłowej realizacji
planów w ostatnim kwartale

tego roku, a tym samym dla
.stworzenia warunków dobrej
pracy gospodarki w roku 1978,

Na" posiedzeniu oceniono ząo,
chodzące tendencje' W hodowli,
a także stan prac polowych w

rolnictwie.

"jF ego samego dnia odbyła się,
■ pod przewodnictwem preze­

sa Rady Ministrów, kolejna na­
rada poświęcona omówieniu
stanu prac nad projektem Na­
rodowego Planu Społeczno-Gos­
podarczego na 1978 r. j budżetu
w świetle uchwały IX Plenum
KC PZjPR.

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze

Ambitne zobowiązania
spółdzielców „Gromady”

Komitet Zakładowy PZPR

Wojewódzkiej Usługowej Spół­
dzielni Pracy „Gromada" w

Krakowie kieruje działalnością
osiemnastu Oddziałowych Orga­
nizacji Partyjnych, liczących łą­
cznie 530 członków i kandyda­
tów. wczoraj — w obecności I
sekretarza KD PZPR dzielnicy
„Śródmieście” Stefana Markie­
wicza, z-cy kierownika Wydzia­
łu Ekonomicznego KK PZPR
Leszka Kądzieli oraz czołowego
aktywu gospodarczego, samorzą­
dowego i związkowego WUSP
„Gromada” — podczas III Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej delegaci organizacji oddzia­
łowych wybrali władze Komite­
tu Zakładowego nojyej kadencji

Przyjęto obszerny program
'"'działania. Między

'

iruiytiii'1-- ja
ko centrum sżkoleniowó-infor-,
macyjne Komitetu Zakładowego
— utworzony zostanie w WUSP

społeczny ośrodek pracy ideowo-

wychowawczej. Szeregi partyjne
organizacji skupionych przez
Komitet Zakładowy, wzrosną co

najmniej o dalszych 200 człon­
ków, przede wszystkim w o-

parciu o Zakładowe Koła ZSMP.
które stanowią główną bazę roz-

wojówą Oddziałowych Organi­
zacji Partyjnych.

Konferencja w swojej uchwa­
le podjęła również ambitne zo-

bowiązania wykonania nowych
zadań gospodarczych, a miano­
wicie dodatkowych usług dla
ludności o wartości 5 min zł, do­
datkowej produkcji towarów

rynkowych na kwotę 3 mirt zł,
oraz zwiększenia produkcji u-

sług na cele zaopairzeriiowo-
kooperacyjne o 'wartość 25 min
zł. Łączna 'wartość ponadplano­
wych zobowiązali wyniesie więc
33 min zł. (St. D-K)

Zwiększone zadania wymagaja
tetateś pracy partyjnej

Studium

działaczy

..

Dziś w Krakowskiej Fabryce
Kabli odbywa się Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza KZ
PZPR. Podsumowuje się doro­
bek i doświadczenia, konkrety­
zuje program działania, który
ujęty zostanie w formie specjal­
nej, uchwały. Odbędą się wybo-
ry nowego iKciftiitetu Zakładó-

węgp.^pokptM.c^ fakże wyboru
delegatów na Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR

dzielnicy Podgórze.
W ubiegłej kadencji szereg1

partyjne w KFiK wzrosły z 479
do 616 członków i kandydatów
partii. Wzrósł poziom ideólogicż-
no-polityczny, doskonaliły się
metody pracy KZ i całej orga­
nizacji partyjnej.

Znalazło to swój wyraz rów-

ODNIEDZIELI

s

Słowa
— terror, terroryzm,

terroryści od dłuższego już
czasu nie schodzą z łamów

prasy światowej. Przypomnij-
my: w początkach październi­
ka 11 terrorystów z japońskiej
„Czerwonej Armii” wylądowa­
ło w Algierze w porwanym sa­
molocie japońskich linii lotni­
czych, trwożąc ze sobą okup w

postaci 6 min dolarów. Prze­
bieg ostatnich wydarzeń na

lotnisku w Mogadiszu (Soma­
lia), gdzie znalazł się uprowa­
dzony samolot Lufthansy z 86

pasażerami w charakterze za­
kładników, a także samobójcza
śmierć terrorystów uwięzio­
nych w Stuttgarcie — dobrze

są wszystkim znane.

Za brawurowe i mistrzow­
skie uwolnienie zakładników z

samolotu w Mogadiszu przez
specjalną jednostkę RFN-ow-

skiej straży granicznej — rząd
boński zebrał gratulacje z ca­
łego świata, W tych tragicz­
nych dla 86 pasażerów dniach
— sympatia opinii światowej
była jednoznacznie po stronie
zakładników7. Z ulgą przyjęto
wiadomość o ich szczęśliwym
uwolnieniu. Śmierć ponieśli
tylko terroryści. Śmierć zasłu­
żoną, choć bez oficjalnego wy­
roku sądowego. Można by tym
samym uznać, iż sprawiedliwo­
ści stało się zadość, jako że

innego wyjścia, z tej dramaty­
cznej sytuacji nie było. Ale

terroryści niestety, jeszcze nie

skapitulowali.
Fisze wioski dziennik „COR-

RIEitA DELA SEP.A”: „Zamor­
dowanie Śchleyera. jest tragicz­
nym epilogiem niewiarygod­
nych, okrutnych i krwawych
wydarzeń. Przez trzy dni

Niemcy byli bohaterami maka­
brycznego eposu (...). Może pe­
wnego dnia dowiemy się jakie
było prawdziwe znaczenie tych

wydarzeń. Teraz możemy
ko odczuwać to, że

my świadkami dramatycznego
zwarcia między spoleczeń-

. stwem a terroryzmem. Dlacze­
go jednak Schleyer musiat być
zamordowany? Można to tłu­
maczyć tylko jako zimną zem­
stę (...) Terroryzm nie koń­
czy się ani w Mogadlszu, ani
w stammheim (dzielnica, w

której mieści się stuttgarckie
więzienie). Partia, niestety, nie

jest, jeszcze zakończona
To prawda, ostatnie

rżenia nie sygnalizują
terroryąjnu. Za słuszną
należy uznać propozycję rządu

tyl-
byliś-

wyda-
kóńca
zatem

się Jeszcze odszukaniem jego
korzeni w ludobójczych skłon­
nościach pewnego gatunku
„nadludzi” z okresu ostatniej
wojny, którzy uzurpowali sobie

prawo do decydowania o ży­
ciu innych. Wśżak ideolodzy
tamtych lat jeszcze żyją, ma­
ją swoich zwolenników, a tak­
że i piewców. Znajdują też —

jak widać — namiętnych na­
śladowców.

Jest jednak jeszcze i druga
strona tego medalu. Uważne­
mu obserwatorowi wydarzeń
międzynarodowych nasuwa się
pytanie (zapewne dla kogoś
wielce kłopotliwe), dlaczego
mianowicie kraj, który tak
dotkliwie odczuwa skutki ter­
roryzmu — sam skwapliwie u-

dziela schronienia piratom, i
to najpospolitszej maści. Za­
pytują o to m. In. czytelnicy
prasy czechosłowackiej. Jak

Igranie z ogniem...
- - ------ .—r . ., . ■'_
RFN, aby wszystkie państwa
należące do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w trybie
pilnym rozpatrzyły i zatwier­
dziły, wniesioną przez Repu­
blikę Federalną Niemiec do
ONZ, konwencje, w sprawie
walki z porywaczami zakład­
ników. Słuszną dlatego, bo je­
dynie jasne opowiedzenie
wszystkich
ekstradycji terrorystów — mo­
że położyć kres piractwu po­
wietrznemu. Tylko że w tym

. przypadku coś się nie zgadza.
Słowa, wypowiadane
materii przez
jakoś nie idą
nami.

Fakt, iż rak
lazł najlepszą
żywkę właśnie w RFN (choć
nie jest to jedyny kraj, w któ­
rym się szerzy) — niewątpli­
wie skłania do głębszych re­
fleksji. Być może ktoś zajmle

się
państw w kwestii

w

polityków
w parze z

tej
RFN

czy-

terroryzmu
dla siebie po-

zna-

wladomó władze lego kraju
domagają się od dłuższego
czasu wydania przez RFN

sprawców porwania samolotu
czechosłowackich linii lotni­
czych, który wylądował We
Frankfurcie n/Menem. Drogą
dyplomatyczną władze CSRS

zwróciły się oficjalnie z żą­
daniem wydania piratów. RFN

żdaje się jednak tego żądania
nie słyszeć.

Przypomina więc prasa cze­
chosłowacka, iż w ostatnich 1
latach zanotowano 5 przypad­
ków’ porwania czechosłowac­
kich samolotów pasażerskich
przez 17-tu piratów, w 4 przy­
padkach porwane samoloty

wylądowały na terytorium
RFN. Dotąd żaden z piratów
nie stanął przed sądem, choć

znajdują się pośród nich

zwykli kryminaliści ścigani
przez sądownictwo czechosło­
wackie. Jeden z nich zastrzelił
na pokładzie uprowadzonego
samolotu pilota — Jana Ulicz­
nica. Waśnie w podobnych o-

kolicznościach zginął przćcl
kilku dniami kapitan samo­
lotu Lufthansy.

Jest to igranie z ogniem —

słusznie stwierdzają obywate­
le CSRS. Bo z jednej strony
pod przymusem ostatnich ak­
tów terroryzmu powietrznego
władze RFN odwołują się do

międzynarodowej solidarności
w zwalczaniu piratów, z dru­
giej zaś nie wywiązują się z

podstawowych międzynarodo­
wych porozumień w tej spra­
wie.

Obecna sesja ONZ ma zająć
się sprawami „terroryzmu
międzynarodowego” i opraco­
waniem konwencji „przeciwko
braniu zakładników”. Wedle
słów sekretarza generalnego
ONZ — Kurta Waldheima oba
te tematy zasługują na naj­
wyższy priorytet i powinny
być rozpatrzone w trybie
przyspieszonym. Domaga się
tego także Międzynarodówce
Stowarzyszenie Pilotów Linio­
wych, grożąc dwudniowym
strajkiem pilotów, jeśli nie

podjęte zostaną natychmia­
stowe środki zapobiegawcze.
Strajk powszechny miałby się
rozpocząć 25 października o

godzinie 13-tej czasu środko­
woeuropejskiego.

Cży ostatnia lekcja z zagad­
nień terroryzmu będzie tym
riżem przez wszystkie pań­
stwa dobrze zrozumiana? W

tym także i przez RFN?

(m-tz)
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nież w działalności produkcyj­
nej. Jeśli wartość sprzedanych
wyrobów w 1974 r. wyniosła
3.081 min zł to w bieżącym roku

sięgnąć ma 4.017 min zł. Stano­
wi to wzrost o 30,3 proc.

Dalszy rozwój i doskonalenie

pracy partyjnej jest tym waż­
niejszy, iź iSFK. śioi w obliczu,
dalszego wzrostu zadań. Kosztem,
poważnych

' ńakłśdów W ciągu
najbliższych 3 lat rozbudowane
i zmodernizowane zostaną wy­
działy przewodów i kabli ener­
getycznych. Wartość ich będzie
3-krotnie większa od wybudo­
wanego ostatnio od podstaw
nowego wydziału kabli sygnali­
zacyjnych. Fabryka otrzymała
też limity na budownictwo
mieszkaniowe, co pozwoli na

rozwiązanie najbardziej palą­
cych problemów pracowników.

(bp)

Ciepła jesień
Instytut Meteorologii i Gospo­

darki Wodnej przewiduje w okre­
sie 22—26 bm. utrzymanie się
dotychczasowego typu pogody.

W pierwszej połowie listopada
przewiduje się temperatury mak­
symalne ód 8 do 13 st. a minimal­
ne od 1 do 6 st. z możliwością lo­
kalnych przymrozków.

Co słychać...
Na moście, w pobliżu Rio

de Janeiro, autobus wypeł­
niony pasażerami zderzył si?
z ciężarówką i runął do ka­
nału, 14 pasażerów utonęło,
9 osób zranionych udało się
uratować.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków —

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— W' dniach 24—26 października,

w godz. 7.30—16 przy ul. Librow-

szczyzna 4—10, 1—7, Wllelopole 20—
28, 6—18B, Bonerowskiej 2—14, 1—11

— w dniach 25 i 26 października,
w godz. 7.30—16, przy ul. ’ Legnic­
kiej, Jabłonnej, Nad Strugą, Zawo­
dzie, Siewnej, Bocianiej

J1 — W' dniach 27 i 28 października,
w godz. 7.30—16, przy ul. March­
lewskiego 51—73, Norwida, Gro­
chowskiej 2—20, 5, 9, 11, w kio­
skach: MFK, Toto. „Bambino”, w

garażach przy ul. Rusałek, Łazow­
skiego 3—10, 3-7, Feliksa Kona 60
-70. 17—29, Orląt, Rakowickiej 23—

39, 20—30 .

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny „śródmieście” —

telefon 170-44, wewn. 454.

K-7515

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 paździer­
nika 1977 roku zmarł

mgr Jan Pieczara
b. długoletni główny księgowy PIP „Instal” w Krąkowie,
b. dyrektor PIP „Instal” W Rzeszowie, b, dyrektor na­
czelny ZFIP „Instal” w Warszawie, dyrektor generalny
Centrali Handlu Zagranicznego „Budimes”, odznaczony
Medalem X-lecia PRL, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem
Kawalerskim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Medalem „Za zasługi dla Pożarnictwa”, Medalem
XXX-lccia PRL, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla
Miasta Krakowa”, Złotym Medalem „Za Zasługi dla o-

bronności Kraju”, Złotą Odznaką „Zasłużony dla Budow­
nictwa”, wyróżniony Nagrodą Miasta Krakowa za wdra­
żanie osiągnięć w dziedzinie nauki i techniki i innymi od­

znaczeniami i wyróżnieniami.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu Sal­

watorskim w Krakowie we wtorek 25 października o

godz. 12.30,
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA, KZ PZPR I RADA ZAKŁADOWA

PRZEDSIĘBIORSTWA INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL” W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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manewrować manewrem

Inwestycje
rynek, eksport

naczynia połączone
Rzecz

w tym, że wymie­
nione sektory gospodar­
cze nie rosły jedna-
kowo*szybkoitoprzy­
niosło kłopoty, z który­

mi borykamy się do dziś.

CO TO ZNACZY
INWESTOWAĆ?

Odpowiedź jest prosta: rozbu­
dowywać potencjał gospodarczy
kraju. Ale zagadnienie to dla

ekonomisty ma charakter bar­
dziej złożony. Od roku 1971 do
chwili obecnej realizujemy w

kraju rekordową ilość inwesty­
cji. Przybyło w Polsce fabryk,
dróg, mostów, elektrowni. In­
westycje określają jutro na­
szego kraju, ale na bieżąco spra­
wiają pewien „kłopot”: otóż za­
trudnieni w inwestycjach zara­
biają sporo pieniędzy, ale w

wyniku ich pracy na rynek nie
trafia żaden towar. Zjawisko to

można zauważyć we wszystkich
krajach znajdujących się w sta­
dium przyśpieszonego rozwoju i

wszędzie staje się ono przyczy­
ną, mniej lub bardziej ostrą —

w zależności od stopnia rozwo­
ju produkcji rynkowej, zachwia­
nia równowagi między ilością
pieniędzy będących w dyspozy­
cji społeczeństwa a ilością towa­
rów, które przemysł dostarczył
do dyspozycji handlu. Skutek

znamy: braki w zaopatrzeniu w

? niektóre wyroby przemysłowe;
Braki towarów rolno-spożyw­
czych mają swoje żr.ódło w czym

innym. Tu decydującą rolę ne­
gatywną- odegrały złe warunki

atmosferyczne, które uszczupli­
ły nasze rezerwy paszowe. Na

zmniejszoną produkcję
nakłada się także rosnące
ku na rok jego spożycie,
zane z podniesieniem się
życiowej społeczeństwa, urbani­
zacja i związana z tym zmiana

struktury spożycia indywidual­
nego z modelu wiejskiego na

miejski. Pamiętajmy też, że ze

względu na rozdrobnienie pol­
skiego rolnictwa ma ono jedną
z najniższych wydajności w Eu­
ropie. Dlatego środki zaradcze,
dotyczące kompleksu żywnościo­
wego są bardziej złożone, a peł­
ne rozwiązanie tego problemu
wymaga czasu.

Piszę to, by przypomnieć uza­
sadnienie zdecydowanego na V

Plenum tzw,

darczego.

mięsa
z ro-

zwią-
stopy

manewru gospo-

O CO GRAMY?

tylkoo—jakto
mówi — przyszłość

Gramy nie

się ładnie

naszego kraju. Gramy o to, by
odczuć radykalną poprawę już
dziś. Dlatego niezbędne stało

się relatywne zmniejszenie tern-

IX Plenum KC PZPR podsumowało to wszystko czego do­
konaliśmy od IV Plenum. Kolejne plena wyznaczyły kieru­

nek głównych działań, które miały przywrócić naszej gospo­
darce równowagą, zachwianą w procesie najszybszego przy­
rostu inwestycji, jaką zna nasza historia. Można do tego do­
dać, że mamy za sobą okres najszybszego po wojnie wzrostu

produkcji i obrotów handlu zagranicznego jak również fun­
duszu plac.

pa inwestowania, by po pierw­
sze — poprzez koncentrację moż­
liwości wykonawczych na naj­
ważniejszych dla gospodarki in­
westycjach przyspieszyć ich za­
kończenie, a po drugie, by za­
oszczędzone w ten sposób środ­
ki przeznaczyć na konsumpcję
społeczną i indywidualną. Moż­
na jeszcze byłoby dodać — co

po trzecie, czwarte i piąte, ale
dwie podane wyżej przyczyny

uzasadniają wystarczająco ko­
nieczność nowej polityki inwes­
tycyjnej

Istotnym, a może i najistot­
niejszym elementem manewru

gospodarczego były decyzje o

zwiększeniu produkcji rynko­
wej. Miało to przynieść odczu­
walny efekt w postaci przywró­
cenia równowagi rynkowej. Cho­
dzi o większą produkcję, lepszą
produkcję i na czas. Wśród in­
westycji za najważniejsze uzna­
ne zostały te, które procentować
będą produkcją rynkową i eks­
portową, natomiast zakłady pro­
dukcyjne otrzymały polecenia
zrewidowania swoich progra­
mów produkcyjnych pod kątem
zwiększenia bądź uruchomienia

produkcji rynkowej.

wzrost eksportu i usług. Stąd
wzięła początek decyzja, łącząca
konieczność zwiększania pro

dukcji rynkowej równolegle z

produkcją eksportową. Czasami

są to te same grupy towarowe
— przy ich deficycie pierwszeń­
stwo ma rynek wewnętrzny. Po

siadamy jednak branże, pracu­
jące przede wszystkim dla eks­
portu. Od ich dynamiki w głów­
nej mierze zależeć będzie po­
wodzenie manewru gospodar­
czego' w tym zakfesie. A dobrze
nie jest. Rok ubiegły, pierwszy
rok tzw. 5-latki eksportu, za­
mknęliśmy rekordowym w na­
szej historii ujemnym saldem
bilansu handlowego Można po­
wiedzieć, że nastał czas wielkiej
próby dla całego naszego prze­
mysłu. Musi on wykazać, że

środki, które otrzymał na roz­
wój w ub. 5 -latce, zostały
te prawidłowo i przynoszą
ty. Chwalimy się przecież
sznie, że mamy...

zuży-
efek-
i słu-

NAJMŁODSZY
PRZEMYSŁ W EUROPIE

Najmłodszy nowoczesnością, a

nie doświadczeniem. Tymczasem

I WRESZCIE HANDEL
ZAGRANICZNY

Na pewnym etapie przyśpie­
szonego rozwoju prawie każdy
kraj napotyka na barierę han­
dlu zagranicznego. Barierę, trze­
ba dodać, bardzo trudną do sfor­
sowania. Przyśpieszony rozwój
może się odbywać głównie po­
przez inwestycje. Maszyny i u-

rządzenia kupuje się głównie za

granicą. Oczywiście na kredyt,
bo z reguły kraj wkraczający
na drogę szybkiego wzrostu go­
spodarczego. nie dysponuje ani

wystarczającym dla takiego roz­
woju potencjałem wytwórczym
ani rezerwami dewizowymi. W

wyniku tego znacznie szybciej
rośnie import od eksportu i po-

wstaje z biegiem czasu duże

ujemne saldo bilansu handlo­
wego. Oczywiste jest, że takiej
operacji nie można kontynuo­
wać w nieskończoność. Trzeba

zacząć spłacać kredyty i zlikwi­
dować tendencje do narastania

ujemnego salda w handlu za­
granicznym. Jest to w warun­
kach Polski możliwe tylko przez

po zakupy pani, ,można dać

HENRYK BORYClNSKI
spieszącej
strudzonym psim łapom.

gładko,
za for-

ale nie-

swych

Kerzystając r. nieuwagi
odpocząć

wielkość 1 jakość produkcji
zostawiają wiele do życzenia
Czasem produkujemy dużo —

ale .na magazyn, bo nikt nie chce

tego kupić Jest to ogromna stra­
ta materiałów (często z impor­
tu), czasu pracy ludzi i maszyn.
Jest to „robienie złej krwi” w

społeczeństwie.
Sygnały z wielu fabryk świad­

czą, że bez przerwy rosną do­
stawy na rynek. Z handlu nato­
miast, a te dane są bardziej in­
teresujące. nadchodzą wiadomo­
ści mniej optymistyczne. Sami,
jako klienci możemy zgodnie z

prawdą stwierdzić, że w zakre­
sie zwiększenia dostaw na ry­
nek nastąpiła pewna poprawa,
ale do ideału jeszcze daleko.

Gwarancją powodzenia manew­
ru jest fakt, że jest on najży­
wotniej związany z interesem

społecznym. Dlatego też. reje­
strując poprawę wiemy, że i na­
sze potrzeby jak i możliwości

ich zaspokajania są znacznie

większe. Ale jest pewne „ale”:

przegrupowanie sił i środków

nastąpiło niedawno. W niektó­
rych przemysłach jeszcze trwa.

Nie wszędzie przebiega
Niektórzy chowając się
marinie dalej' istniejące,
życiowe przepisy, dla

partykularnych interesów doko,-

nują „manewrów z manewrem'’.

To z pewnością nię przybliży
nam sukcesu.
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Gospodarni żyja lepiej

Imienia nie szargać
dy człowiek normalny
kogoś potrąci przypad­
kiem — zaraz przepra­
sza. Gdy zdarzy mu się
szkodę wyrządzić — nie

spocznie, póki poszkodowanemu
strat nie wyrówna Ten obyczaj,
na gruncie towarzyskim tak nie­
odłączny kulturze zachowania,
jakże często obcy jest, gdy
przychodzi do podobnych sytua­
cji w życiu zawodowym.

Przepuszczenie wielkiej partii
wadliwie wykonanego towaru do

sklepu, to dla producenta po­
winien być większy despekt,
niż upuszczenie śledzika na naj­
lepszą nawet spódnicę pani do-
mu. Gdy szafa ma nierówne

ściany, krzywe zawiasy, gdy ta-

Z żołnierskiej szkatuły

Oręż lekkiej jazdy
Luk

— broń miotająca o

charakterze zaczepnym
znany był na całym świecie
od pradawnych czasów, a w

niektórych jego rejonach
: przetrwał do dziś. Malowi­

dła i rysunki w afrykańskich
pieczarach oraz na Półwy­
spie Iberyjskim potwierdza­
ją, iż luku używano na tych
obszarach już w epoce polo-
dowcowej jako broni służą­
cej do polowania i w boju.
W ciągu wieków wytworzy­
ły się dwa
luków ■—
równikowy)
(nazywany
fleksyjnym

Łuk równikowy zawdzię-
i .. czający swoją nazwę obsza­

rowi, na którym był używa-
ny, wykonany z elastyczne-

zasadnicze typy
prosty (inaczej

oraz krzywy
najczęściej re-

lub azjatyckim).

go drewna (cięciwa z moc­
nych i nierozciągliwych ma­
teriałów roślinnych), przyjął
się powszechnie w Europie,
szczególnie we Francji i An­
glii i używany był aż do
końca XVII wieku. Na na­
szym kontynencie wyrabia­
ny był on najczęściej z drze­
wa ciso.wego. Wyrzucane z

niego strzały osiągały odle­
głość ód 200 do 2500 metrów.

Tę odległość znacznie

przekraczały luki refleksyj­
ne wyrabiane przez ludy
azjatyckie. Zbudowane były
z różnych materiałów m. in.
z drewna, z rogów indyj­
skich bawołów, z kości lub

ścięgien i jelit zwierzęcych.
Cięciwy do tego typu łuków

wyrabiano z żył lub jelit
zwierzęcych. Do najstarszych

zachowanych należą okazy
odnalezione w grobie farao­
na Tutenchamona pochodzą­
ce z XIV wieku p.n .e.

Na polskich terenach obok

cisowego luku prostego uży­
wany był także luk reflek­
syjny. Tę hipotezę potwier­
dzają m. in. ornament na

Katedrze Gnieźnieńskiej oraz

znaleziska z Myśliborza.
Krakowa i Opola. Jego wy­
stępowanie jest pozostałoś­
cią najazdów scytyjskich, a

póżnibj tatarskich i wojen
prowadzonych z Turkami o-

raz kontaktów handlowych
ze wschodem i południem w

XVI i XVII wieku. Luk re­
fleksyjny wchodził w skład

uzbrojenia naszej lekkiej ja­
zdy.

(B. W.)

lerz gramofonu faluje a wyroby
ze stali nierdzewnej czerwienie­
ją w drodze z wytwórni do skle­
pu, wina wytwórcy nie ulega
najmniejszej kwestii. Wówczas

dyrektor czy inny pracownik
odpowiedzialny, ludzie przecież
kulturalni mówią, a raczej po­
winni mówić tak: nie udała nam

się ta robota, przepraszamy, za­
raz bierzerpy • się do poprawek,
a na przyszłość, obiecujemy pra­
cować z większą uwagą... Ha,
gdyby tak było.

Nie ma ludzi pracujących bez­
błędnie, nawet w przemyśle
kosmicznym zdarzają się pot­
knięcia, niewłaściwe wykonanie
czy montaż, czego wiele dowo­
dów w kronice startów. Im wyż­
sza komplikacja wyrobów, tym
większe szanse na pomyłkę. Ale

przecież nie o margines błędów
chodzi w nasilanej obecnie kam­
panii przeciw złej, niedbałej ro­
bocie. Jak wykazują statystyki
przedsiębiorstw
podczas odbioru

partii towarów

półroczu wartej
złotych wykryto
liwe na sumę <

liardów. złotych,
dyskwalifikację
dostaw. /. .. . .

To dużo, to wielekroć więcej,
niż wynosi zwykły margines
błędu, tolerowany w każdej ro­
bocie. A jeśli . doliczyć do tego
jeszcze reklamacje nabywców
dotyczące wad ukrytych (320.000
w pierwszym półroczu, z czego
200.000 dotyczyło obuwia), wów-

czas potrzeba przeciwdziałania
tym zjawiskom stanie się aż na­
zbyt oczywista.

Znane są na świecie ekono­
miczne, organizacyjne i tech­
niczne środki podejmowane

dla wyeliminowania złych . to­
warów. Jeśli idzie o nasz prze­
mysł, to wiele można się spo­
dziewać po wprowadzeniu pań­
stwowego systemu klasyfikacji
jakości, połączonego z oceną no-

handlowych,
i jakościowego

w pierwszym
175 miliardów

produkty wad-

dziewięciu mi-

A to oznacza

pięciu procent

wych wyrobów. Tym niemniej
. skuteczność tych środków zale­
ży, jak się wydaje, od przeła­
mania pewnego stereotypu, któ­
ry obowiązuje jeszcze na wiel­
kim .. obszarze naszego przemy­
słu. '

.

Gdy do sklepu przyślą krzy­
we szafy, charczące magnetofo­
ny, pognieciony makaron lub

mętne . wino, kierownik sklepu,
znający.? się ! na towarze, woła

rzeczoznawcę mającego w ma­
łym palcu wszelkie normy. Ten
z kolei wydaje werdykt o to­
warze i wówczas organizacja
handlowa występuje, do produ­
centa o zabranie swojego krzy­
wego wyrobu
obniżenie ceny. I w tym mo­
mencie ■mamy.

’ "

zjawiskiem
przynajmniej na gruncie towa­
rzyskim.

tóż regułą jest z zasady
odwołanie od tak fa­
chowej,? opinii do komisji

arbitrażowej. Mimo. oczywistych
racji, mimo niepodważalnej wie­
dzy eksperta, producent, które­
go przyłapano przecież na czyn­
ności przynoszącej wstyd, nie u-

stąpi, dopóki nie przeprowadzi
sprawy przez wszystkie instan­
cje. Ludzie, którzy poza godzi­
nami pracy respektują reguły
obowiązujące w cywilizowanym
świecie, występując z urzędu
bronią do ostatniego załącznika
sprawy, za którą nie daliby stu

złotych z własnej kieszeni. A

właśnie: dlaczegóż by dyrektor,
albo osoba odpowiedzialna za

złożenie protestu,' nie miałaby
płacić z własnego portfela za ta­
kie pieniactwo, za bezsensowne
odwołania sięgające kilku tysię­
cy spraw rocznie?

Pasja odwołań stała się ■obja­
wem niepokojącym, gdyż świad­
czy ó wykształceniu się obycza­
ju lekceważenia kontrahenta,
reprezentującego rynek tworzo­
ny przez 35 milionów osób. Nad­
to świadczy to jeszcze o wytwo-

lub- odpowiednie

do czynienia z;

dyskwalifikacji,

rzeniu się niepokojącej reguły
postępowania, wedle której wła­
sne bezpieczeństwo, ochrona

przed możliwym niezadowole­
niem zwierzchności skłania do

użycia wszelkich, środków wy­
kręcenia się przed samym
stwierdzeniem faktu złej pracy.
Z'an i m.; więc wprowadzi się

nowe reguły techniczno-eko­
nomicznego dochodzenia do

produkcji dobrych towarów, czy
tylko poprawnie wykonanych,
trzeba pozbyć się tej partii od­
wołań, świadczących tylko i wy­
łącznie o asekuracji, mimo tak

częstego używania sloganów o

„dobrym imieniu załogi”.
Aby wytrzymać porównania z

najlepszymi — a jest to waru­
nek nie tylko eksportu, ale i sa­
tysfakcji. na własnym rynku —

potrzeba kreowania towaru we­
dług wzorców światowych. Nie
ma w tym postępowaniu miej­
sca na argument „dobrego imie­
nia”; jedynie dobry towar upo­
ważnia do dumy z pracy,;.

MAREK BORSkl

Hostessy
babcie ?

fl-

Od dłuższego czasu trwa „woj­
na” 230 hostess austriackich linii

lotniczych AU A z kierownictwem

przedsiębiorstwa. Chodzi o .przepis,
w myśl którego hostessa może wy­
konywać swój zawód na pokła­
dach samolotów do lat 36. Fo prze­
kroczeniu tej ..bariery wieku” mu­
si przejść do pracy na „ziemi”,
czywiście za mniejszym wynagro­
dzeniem.

Hostessy, pod wodzą Renaty
Hoffman, zbuntowały się jednak
przeciw temu zarządzeniu i grożą
strajkiem, który naraziłby austria­
ckie linie lotnicze na wielomilio­
nowe straty. Żądają one przesu­
nięcia granicy wieku do lat 55 i w

związku z tym prasa austriacka
zastanawia się „czy będziemy mie­
li hostessy babcie” Z
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arzył mi się o tej
książce jdkiś wielki,
poważny esej, takie

pryncypialne wypracowanie,
jakie pisuje się po ukończe­
niu studiów filologicznych,
kiedy to tkwi w człowieku
jeszcze wiara w sens upra-
wiania takich zająć. I był­
bym marzył pewn-e jeszcze
długo, to znaczy do chwili,
w której całkiem już~ za-

pofnn.ałbym o przedmiocie
tego marzenia, gdyby nie

fakt, że mój przyjaciel Ma­
ciek Szybist pisząc w ubie­
głym tygodniu w „Echu” re­
cenzję z „Zemsty” Fredry w

Teatrze „Bagatela” nie

wspomniał był ó tej książce
w tzw. PS-ie. Ponieważ tak

się jakoś dotąd składało, że
. w duecie z M. S. udało nam

się to i owo w życiu Zrobić,
do tego stopnia, że już po
rdz drugi razem zarabiamy
etatoice pieniądze w tej sa­
mej instytucji, postanowiłem
dołączyć się jakoś do tamtej
jego recenzji i swój własny
felieton poświęcić wspomnia­
nej książce. Tytuł jej brzmi
„Aleksander Fredro jest w

złym humorze” i napisał ją
znany poeta, dramaturg, tłu­
macz i krytyk tzw. średnie­
go pokolenia, czyli rówieś­
nik Grochowiaka, Brylla,
Harasymowicza oraz pewne­
go pana, który nazywa się
bd i pisuje przeważnie bar­
dzo śmieszne humoreski na

ostatniej stronie miesięczni­
ka „Poezja”..

Książka ta, moim- skrom­
nym zdaniem, jest rewelacja,

krytycznoliteracką, kulturo­
wą, filozoficzną i artystycz­
ną. Słowa „rewelacja” uży-

• wam spokojnie i bez emfa­
zy, całkowicie świadom swo­
ich myśli i czynów, zaś wia­
ra moja w słuszność tego o-

kreślenia jest tak bezgrani­
czna, że a priori odrzucam
wszelkie próby polemik z

odwrotnych pozycji.
owszem,

goły, ale zdanie o całości re­
zerwuję
Dlaczego
dlatego, że książka J. M.

Rymkiewicza nie tylko jest
opisaniem życia i dzieła hr.

Fredry, ale — może przede
wszystkim — jest wykładnią
pewnego sposobu myślenia o

życiu i kulturze w ogóle. A

ponieważ całościowe myśle­
nie o życiu i kulturze jest u

nas dosyć rzadkie, a myśle-
• nie tego typu, jakie prezen­

tuje Rymkiewicz, jest pra­
wie unikatowe, jrapa tej
niewielkiej książki wykracza

Mogę,
kłócić się o szcze-

sobie niezmienne,
tak myślą? Ano

złym liumo-

podczas gdy
pokoleniowi
stwarzaniem

poza najdoskonalsze nawet

„normalne" analizy kryty­
cznoliterackie. A poza tym.,
gicoli dopełnienia obrazu,
jest bardzo osobistym wy­
znaniem autorskiej wiary,
jakby zakamuflowanym ma­
nifestem prywatnej postawy
artysty wobec epoki. I

wszystko to napisane języ­
kiem wspaniałym', giętkim,
na granicy ndUlżówegh -.trak­
tatu i prozy poetyckiej, i
niech się schowa większość
'kryminałów przy sensacyj-
nośei Rymkiewiczowskiego
wywodu. Ponieważ oczywiś­
cie nie ma mowy nawet o

skrótowym opisaniu tego
wszystkiego, co zawarte jest
w tej przebogatej książecz­
ce, chciałbym chwilę zatrzy­
mać się przy wnioskach do­
tyczących samego Fredry,
jako że powodem bezpośred­
nim powstania niniejszego
felietonu była recenzja M.
S. z „Zemsty" itd., ita.

Otóż Rymkiewicz zadał
sobie i czytelnikom podsta­
wowe pytania: Dlaczego hra­
bia Fredro, któremu nic w

życiu nie brakowało, łącznie
z pieniędzmi i sławą, bywał
przeważnie w

rze? I dlaczego,
jego rówieśnicy
zajmowali się
romantyzmu, obalaniem ka­
nonów klasycznych, pisali
„Dziady”, „Kordiany" i „NL-
Boskie komedie”, prawowali
się z caratem i szarpali ży­
cie oraz sztukę na sztuki, on

siedział we dworku już to

na wsi, już to we Lwowie i

pracowicie wykonywał śmie­
szne, pozornie bezpretensjo­
nalne komedie z życia daw­
nych Polaków? Dlaczego w

związku z tym został pomó­
wiony o sprzeniewierzenie
się swojej epoce, przez co za­
milkł twórczo na lat sie­
dem? I dlaczego jednocześ­
nie uważał, że ma rację ro­
biąc to, co robił7

Bo on, hrabia Fredro, jak­
by podświadomie (a może
świadomie?) wymyślił pewną
alternatywę dla swojej epo­
ki, która okazała się alter­
natywą także obecną i w na­
szej epoce (świadczy o tym
choćby powstanie tej książki
o Fredrze). Uznał mianowi­
cie, że krajowi i czasowi, w

którym żył, można służyć
także inaczej, niż sposobem
Mickiewiczów i Krasińskich.
Bo jeśli tamci uważali, że na

epokę trzeba odpowiadać
wprost, tak jak na to zasłu­
guje, tzn. pisać chaotyczne,
patetyczne, ironiczne i poli­
tyczne „Dziady”, Fredro do-

14 hm. rozpoczął się VI Festiwal Kultury Studentów PRL.
Nazwa jest cokolwiek myląca, gdyż impreza nie trwa kilka
dni czy tygodni, lecz realizowana będzie przez cały rok; ozna­
cza to, iż w festiwalowe szranki włączą się wszystkie ogniwa
studenckiej kultury.

Festiwal
stanie się na pew­

no ważnym wydarzeniem
w życiu organizacji stu­
denckiej, w życiu całego
środowiska akademickiego,

pozwoli też całemu społeczeń­
stwu zaprezentować pokaźny do­
robek, współczesne oblicze i per­
spektywy rozwoju studenckiej
kultury i sztuki. VI Festiwal

Kultury Studentów PRL organi­
zowany jest po pięciu latach
przerwy, a jego myślą przewod­
nią jest ukazanie zmian, jakie
zaszły w święcie w ciągu 60 lat,
które upłynęły od Rewolucji
Październikowej, a więc również
i głębokich przemian, jakie za­
szły w sferze kultury.

szedł do wniosku, zgodnie z

osobistym temperamentem,
że równie dobrą odpowie­
dzią na chaos, bałagan, łaj­
dactwo, serwilizm, niewolę i

upadek wartości moralnych,
jakie dostrzegł w szlachcie,
czyli swojej . klasie, jest

'

stworzyć sztuką uporządko- i

waną, moralną, prawdziwą |
i uniwersalnie■'■fun- j
kcjonalną w zakresie ludz- ,

kich zachowań i charakte­
rów. Czyli sztuką, która nie

tyle ulegnie epoce i będzie ■
jej odbiciem, ile oprze się tej <

epoce całą siłą swojej włos- ;

nej kreacji. |
I o tym przede wszystkim

trzeba, pamiętać inscenizując
współcześnie Fredrą, P r z c-

ciiv czemujesttosztuka,i 1
za czym się opowiada. I- 1

naczej będą to tylko źle al- I
bo dobrze zrobione bajki dla

grzecznych dzieci. Bo parnią- >

tajmy: tak naprawdę ten

wesoły Fredro bywał prze­
ważnie w złym humorze.

TADEUSZ NYCZEK

Jarosław Marek Rymkie­
wicz: Aleksander Fredro jest
w złym humorze. Czytelnik,
W-wa 1977.

Na wzór monumentalnych grobowców

Japończycy budują w Egipcie
nowa piramidę Cheopsa

ZF.SPOŁ japońskich archeolo­
gów podjął decyzję wznie­
sienia... nowej piramidy w

Egipcie na wzór monumental­
nych grobowców z okresu Sta­
rego i Średniego Państwa. Pod­
czas konferencji prasowej, jaka
odbyła się w związku z zamie­
rzonym projektem, naczelny ar­
cheolog zespołu Sakuji Yoshi-
mun powiedział: — Piramidy
egipskie od dawien dawna sta­
nowiły dla nauki nie rozwiąza­
ną do końca zagadkę. Jedynym
sposobem jej rozwikłania jest
wybudowanie nowej piramidy
na wzór istniejących w Gizie

Badacze-orientaliści prowadzą­
cy wstępne prace związane z u-

sytuowaniem piramidy przewi­
dują rozpoczęcie róbót w stycz­
niu 1978 r. Budowa, przy której
zatrudnionych zostanie 10 tys.

Z całą pewnością w realizacji
bogatego programu festiwalu

wezmą udział wszystkie studen­
ckie placówki kulturalne, stu­
denckie zespoły i grupy twór­
cze. Jest ich dzisiaj niemało i le­
gitymują się często trwałym do­
robkiem. Przypomnijmy, że w

środowisku akademickim działa
40 teatrów studenckich, których
profil artystyczny nacechowany
jest wyraźnymi akcentami spo­
łeczno-politycznymi. Sukcesami
w kraju i za granicą szczyci się
blisko 50 chórów studenckich, a

wśród nich tak znane jak chór
Politechniki Szczecińskiej, czy
też chór męski Politechniki Poz­
nańskiej. Przy ogniwach SZSP

aktywnie działa ok. 30 studenc­
kich zespołów folklorystycznych
kultywujących tradycje polskiej
kultury ludowej. Warto też

wspomnieć o żywej działalności

studenckiego ruchu upowszech­
niania wartości filmu, o efek­
tach pracy 45 studenckich dy­
skusyjnych klubów filmowych
oraz ponad 40 grup fotograficz­
nych. Dodajmy do tego kilka­
dziesiąt studenckich zespołów
muzycznych, w tym przede
wszystkim zespołów jazzowych
oraz coroczne przeglądy i festi­
wale studenckiej muzyki i pio­
senki.

VI Festiwal Kultury Studen­
tów PRL rozpoczął się w poło­
wic października br. i trwać bę­
dzie do końca roku akademic­
kiego, tj. do czerwca .1978 '

r.

Warto jetfcakdodać, żę?, pódsu-
mowanie festiwalowego dorobku

przypadnie także na okres przy­
szłorocznej akcji letniej młodzie­
ży akademickiej.

GŁÓWNE AKCENTY
FESTIWALU

Proponuje się przede wszyst­
kim przeprowadzenie kilku o-

gólnopolskich akcji kultural­
nych, takich jak dekada kultu­
ry narodów ZSRR pod hasłem
„U źródeł nowego czasu”;
kurs studenckich debiutów

stycznych pn. „Pokolenie,
wstępuje”; przedsięwzięcie
grujące pod względem kultural­
nym młodzież akademicką, pra­
cującą i szkolną pn. „Sztuka po­
trzebna”.

Tradycją jest organizowanie
przy okazji tak szerokich festi­
wali różnorodnych konkursów

sprzyjających podsumowaniu do-

kon-
arty-
które
inte-

robotników, ma trwać ok. 2,5
miesiąca. Wysokość nowej pira­
midy wynosić ma 65 stóp, ob­
wód zaś podstawy 96 stóp, bu­
dowla będzie zatem siedmiokrot­
nie mniejsza od oryginału pira­
midy Cheopsa, wzniesionej w

2680 r. p.n.e . i uważanej za naj­
większą i najdoskonalszą.

Lokalizacja piramidy o-

raz szczegóły związane z jej
budową omawiane są obec­

nie z rządem egipskim, który w

zasadzie wyraził zgodę na pro­
jekt. Jednym z warunków jest
jednak usunięcie piramidy po
wykorzystaniu jej,do celów rek­
lamowych, zdjęć, filmów oraz

imprez związanych z 25-leciem
telewizji japońskiej — Nippon
Television Nswwork Corp.
(NTV), która finansuje całą im­
prezę

robku w poszczególnych dziedzi­
nach twórczości artystycznej o-

raz wymianie najciekawszych
doświadczeń.

Odbędą się więc np. „Konfron­
tacje młodego teatru”, konkur­
sy na najlepszy spektakl roku
w teatrze studenckim, konkur­
sowy przegląd młodych studenc­
kich teatrów pn. „Start”, stu­
denckie konfrontacje poetyckie,
konkurs na debiut poetycki po­
łączony z rywalizacją o medal
im. Stanisława Grochowiaka za

debiut wydawniczy, a także kon­
kursowe przeglądy piosenek i

wykonawców studenckich, prze­
glądy zespołów jazzowych, chó­
rów akademickich, ogólnopol­
ski festiwal studenckich zespo­
łów pieśni i tańca z udziałem

zagranicznych gości, reprezentu­
jących środowisko akademickie
bratnich krajów socjalistycz­
nych.

NAGRODA
„CZERWONEJ RÓŻY"
W dziedzinie filmu przewidu­

je się przeprowadzenie po­
wszechnego przeglądu twórczości

filmowej studentów. Zorganizo­
wane też będzie ogólnopolskie
biennale fotografiki studenckiej
o az mający konkursowy cha­
rakter — ogólnopolski przegląd
grafiki studenckiej.

Spore nadzieje wiąże się z za­
powiadanymi na połowę przysz­
łego roku II konfrontacjami
studentów szkół artystycznych
oraz z realizacją programu ko­
lejnej edycji ogólnopolskiego
konkursu klubów studenckich o

nagrodę „Czerwonej Róży”.
Kilkudniowy finał całorocz­

nych przedsięwzięć VI Festiwalu

Kultury Studentów PRL połą­
czy wśzystkie elementy działal­
ności programowej:;. SZSĘ w

dziedzinie kultury i sztuki,' sta­
nie się nie tylko świętem twór­
ców i działaczy akademickiej
kultury, ale również i przede
wszystkim płaszczyzną do robo­
czej wymiany doświadczeń oraz

okazją do zaprezentowania spo­
łeczeństwu polskiemu najwybit­
niejszych propozycji artystycz­
nych studenckiego ruchu kultu­
ralnego. Przewidywany jest
również finał finałów VI Festi­
walu, na którym zaprezentują
się laureaci w poszczególnych
konkursach ogólnopolskich oraz

forum twórców kultury studenc­
kiej i giełda klubów studenc­
kich. W ostatnim etapie VI Fe­
stiwalu Kultury Studentów PRL

wezmą udział zespoły i twórcy
zagraniczni, których program
odpowiada socjalistycznym kry­
teriom ideowo-artystycznym.

ADOLF REUT

Piramida zostanie prawdopo­
dobnie wzniesiona w odległości
2 km od Gizy. Egipcjanie bo­
wiem zabraniają jakichkolwiek
inwestycji i poszukiwań na te­
renach kryjących być może jesz­
cze cenne pamiątki starożytnej
kultury, sama zaś Giza, stano­
wiąca największą atrakcję tu­
rystyczną Egiptu, uważana jest
przez Arabów niemal za miejsce
święte.

ORYGINALNE piramidy i-

stniały tylko w Egipcie,
chociaż termin ten stoso­

wano również wobec niektórych
innych budowli zarówno w bu­
downictwie hellenistycznym i

rzymskim, jak i w prekolum­
bijskich kulturach Meksyku i
Peru. W okresie Starego Pań­
stwa piramidy wznoszone były
z wielkich bloków kamiennych

i licowane polerowanymi płyta­
mi granitu lub wapienia. Tech­
niczna strona budowy nie zosta­
ła do tej pory wyjaśniona i z

pewnością nie rozwiąże jej pro­
jekt japoński, mimo że zespół
opracowujący makietę piramidy
postanowił posługiwać się meto­
dami stosowanymi przez Egip­
cjan W tym celu do budowy u-

żyte zostaną bloki kamienne z

kamieniołomów pod Kairem,
naukowcy zaś zastosują starożyt­
ne metody obróbki kamienia. Na
podstawie zachowanych śladów
uważa się, że do transportu blo­
ków budowano specjalne rampy,
które później rozbierano. Bu­
downiczy japońscy posłużą się
podobnymi rampami i drewnia-
n ii żurawiami, zaś transport
materiałów budowlanych odby­
wać się będzie drogą wodną.

pisarze
świata

Po
raz pierwszy w histo­

rii powstał prawdziwy
socjalistyczny. system.

Takie doświadczenia jak ro­
syjskie są bardzo ważne. Są
one realizowane i wywiera­
ją wpływ na wszystko. Rea­
kcyjni władcy zdają sobie z

tego świetnie sprawę. Właś­
nie dlatego dążą do likwi­
dacji tych doświadczeń i zni­
szczenia Rosji. Próbują wol­
ność zabić i wykazać jej

,nźezdol|<^ó życia. ?
■'Wojnh : przeciwko Rosji
jeH niczym 'ihn);m jak woj­
ną socjalną i polityczną, jest
ostrym etapem walki klaso­
wej. Albo socjalizm zostanie
siłą zniszczony, albo wszę­
dzie zwycięży.

Czerwony Sztandar Repu­
blik Rodzieckich, któremu

zagrażają wrogowie,
czerwonym sztandarem
swobodzenia ludzkości,
tej chorągwi wyhaftowano
złotą nicią herb i napis. Herb
tworzą — młot i sierp, a na­
pis jest inny niż te na sta­
rych flagach barbarzyństwa
i milita-ryzmu, które przypo­
minają nam masowe mordy.
Nie! Na. radzieckiej fladze
widzimy apel do rozsądku,
który już dawno Karol
Marks obwieścił światu:
„Proletariusze wszystkich
krajów, łączcie się!”.

jest
o-

Na
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Widmo śmierci nad „marę nostrum“

SOS dla
Morza Śródziemnego

Katastrofiśfi twierdzą, że już za kilka lat pojawią się re­
klamy w stylu: „Pospiesz się z wyjazdem nad Morze Śród­
ziemne, gdyż w przyszłym roku będzie już za późno”. Pesy­
miści uważają bowiem, że życie w Morzu Śródziemnym za­
mrze jeszcze w tym stuleciu i ten olbrzymi zbiornik wodny
zmieni się w cuchnącą kałużę. Optymiści utrzymują, że nie

jest jeszcze tak źle i że morze to można uratować.

co do
na kuli

powierz-
tys. km

ponad 4

km sze-

niewiel-

ródziemne — siódme
wielkości morze

ziemskiej, jest w zasadzie

olbrzymim jeziorem śródlądo­
wym, tyle że zawierającym sło­
ną wodę morską. Jego
chnia wyribsi ok. 2.500

kwadratowych, liczy
tys. km długości i 800
rokości. Ma tylko dwa
kie połączenia: z Atlantykiem
przez Cieśninę Gibraltarską o-

raz przez Dardanele i Bosfor

z Morzem Czarnym. Oblicza się,
że aby przez Gibraltar nastąpi­
ła wymiana wody śródziemno­
morskiej, trzeba by co najmniej
80 lat.

wielki Śmietnik

Mylny jest pogląd, który ciąg­
le jeszcze pokutuje, że morza

są tak wielkie i głębokie że

i,strawią” wszystko, co się' w

ich wody wyrzuci. Naukowcy
twierdzą coś wręcz przeciwne­
go. Dużo łatwiej jest oczyścić

Szajtana
Jezioro

to leży na obwo­
dzie kiroWskim (ZSRR),

niedaleko wsi Bujsk. Dziwne

zjawiska, które zachodzą tu

od lat, kiedyś budziły wśród

tubylców strach, dziś spowo­
dowały powszechne zaintere­
sowanie.

W ciągu ostatnich lat na

jezioro wyruszyło kilka eks­
pedycji naukowych; ucze­
stniczyli w nich geolodzy,
hydrolodzy, geografowie...

Stwierdzono iż jezioro,
którego głębokość (12 m) i

obszar (2,9 ha) są niewielkie,
posiada liczne pływające wy­
sepki o podłożu torfowym,
pokryte bujną roślinnością.

To owe wysepki poruszają­
ce się po jeziorze budziły
paniczny strach pradziadków
dzisiejszych mieszkańców

wsi. Jeszcze większy popłoch
wywoływały niegdyś zagad­
kowe fontanny tryskające z

gładkiej tafli jeziora. Dziś

już wiadomo, że diabelskie

wodotryski
szatan, ale
dnem metan.

Badania leśnego jeziora
Szajtan trwają nadal. Nie

wszystkie bowiem jego ta­
jemnice zostały przez nau­
kowców wyjaśnione.

powoduje nie

skroplony pod

ląd niż morza i oceany. O zie­
mię człowiek jako tako nauczył
się dbać; ziemię oczyszczają o-

pady atmosferyczne, wiatry i

inne czynniki. W morzu nato­
miast nikt porządków nie robi.
Morze traktuje się jako wielki
śmietnik bez dna

Nad Morzem Śródziemnym w 18

państwach mieszka ponad 300
min ludzi, przy czym z górą 100

milionów w około 600 aglome­
racjach miejskich. Nad samym
morzem oraz nad rzekami wpa­

dającymi do niego pracuje po­
nad milion zakładów przemy­
słowych, a odchody z miast i

wszelkie zanieczyszczenia prze­
mysłowe w ponad 90 procentach
odprowadzane są do morza Ob­
licza się, że morze to przyjmu­
je obecnie ok. 1,5 min ton za­
nieczyszczonych wód, które za­
wierają również przeróżne tru­
cizny groźne dla organizmów
żywych.

ROPA CZYLI
„GWÓŹDŹ DO TRUMNY”

Kolejne źródło zanieczyszcze­
nia, to ropa naftowa. Przez Mo­
rze Śródziemne wiodą szlaki tan­
kowców z ropodajnych pól
arabskich w Afryce północnej i

w Azji. Oblicza się, że — w pro­
cesie transportu — rocznie wy­
lewa się do Morza Śródziemnego
ok. 400 tyso ton ropy naftowej,
w „czystej postaci” bądź też

poprzez wylewanie wody, którą
czyści się ładownie. Tymczasem
naukowcy obliczają, że jeden
litr ropy naftowej zatruwa...

ponad milion litrów wody mor­
skiej .

Podana wyżej ilość stanowi

prawdopodobnie mniej niż poło­
wę ropy wpadającej do morza,
zakłada się bowiem, że drugie
tyle ropy trafia do morza z

okrętów wojennych — a tych w

tym rejonie nie brakuje. Do tego
niektórzy dodają jeszcze ok. 30

tys. ton ropy naftowej i jej po­
chodnych dostających się do mo­
rza z rafinerii pracujących bez­
pośrednio na wybrzeżu.

Wskazuje się też na negatywne
skutki budowy elektrowni ato­
mowych. Ze względu na łatwTy
dostęp do wody, budowane są
one głównie na wybrzeżu. Odpa­
dy z tych obiektów, mirto stoso­
wania najróżniejszych systemów
zabezpieczających i urządzeń o-

czyszczających, zawierają jednak
cząstki radioaktywne. Tę najno­
wocześniejszą truciznę naszej
cywilizacji łatwo absorbuje
plankton. Z kolei przenikają one

do organizmów ostryg, małży,
krabów i ryb.

WSPÓLNIE NA RATUNEK

Alarm podniesiony przez nau­
kowców, którzy twierdzą, że w

ciągu ostatnich trzech dziesięcio­
leci naszego wieku do Morza

Śródziemnego trafi więcej groź­

niejszych zanieczyszczeń mz

miało to miejsce,w ciągu ostat­
nich 300 lat, znalazł ostatnio od­
dźwięk. Szczególnie aktywna na

tym polu jest w ostatnich latach

Jugosławia, leżąca nad Adriaty­
kiem, a właśnie Adriatyk jest
„typowany” przez naukowców,
jako ta część Morza Śródziem­
nego, w której w pierwszej ko­
lejności nastąpi zanik życia bio­
logicznego. Obumarcie Adriaty­
ku, to dla jugosłowiańskiej tu­
rystyki wyrok śmierci.

W Jugosławii zorganizowano
już trzy duże konferencje po­
święcone problematyce śród­
ziemnomorskiej. Obrady były
bardzo intensywne i owocne, mi­
mo że na sali znajdowali się
przedstawiciele państw bardzo

powaśnionych — Grecy obok
Turków i Cypryjczycy, przed­
stawiciele Izraela obok Arabów,
Libia i Egipt, Tunezja, Maroko

Algieria. Ustalono, że wszyst-
stkie państwa będą współpraco­
wać nad stworzeniem wielolet­
niego planu ratowania Morza

Śródziemnego, który byłby rea­
lizowany do roku 2000. Ustalo­
no też podjęcie bezpośrednich
akcji ratunkowych w ciągu naj­
bliższych dwu lat kosztem 1,5
min dolarów.

DARIUSZ PILEWSKI

„Kolektyw” Antoniego Porczaka (Kraków)

„Medal — antymedal** Jerzego
Nowakowskiego (Kraków)Zestaw przestrzennych figur „Pierworodni z plexi” Jana Dobkowskiego (Warszaw*!

Cykl „Cztery pory roku” Witolda Chmielewskiego (Bydgoszcz)

„Spotkania
Krakowskie 'Z?**

W Pawilonie Wystawowym
BWA trwa ogólnopolska
wystawa w ramach or­

ganizowanych co dwa lata

„Spotkań Krakowskich”, któ­
re.odbywają się w tym roku
pod hasłem wywoławczym
„Idea i przekaz”.

Komisarz wystawy, Sławo­
mir Lewczuk, zapraszając dc

udziały, grypę. 32 artystów
plastyków z- .terenu całego
kraju postawił im za zadanie
uzewnę.’ rznienie wtasnyco
idei rozumianych, jim zjaw-
sko ..wortąec .ruiywa;,? uzi:
łań artystycznych, decydują
cych o niezależności i auten

tyczności kreacji twórczych
Ekspozycja w zamyśle orga
nizatorów miała być okazją
do zademonstrowania dzieł

artystów, którzy dokumentują
swe idee w sensie bardzo o-

sobistym.
Różnie potraktowali tę

szansę uczestnicy „Spotkań”
W wielu wypadkach nastąpi­
ła styczność idei twórców z

ideami o najszerszym zasię­
gu politycznym, społecznym.
Część artystów prezentuje
swe prace rozumiane, jako
sumę ich indywidualnych
doznań, wrażeń, wypadkową
własnej wrażliwości. Nato­
miast część prac, to budowa­
ne kori'upcje 1. lo^oficzne z

pogranicza ontciogii.
Artyści re irezentu..ą zróż­

nicowane p,stawy twórcze i,
naturalnie, różne lUerunki
plastyczne. Technologia reali­

zacji, to właściwie przegląd
wszystkich aktualnych kie­
runków od realistycznego ma­
larstwa, czy warsztatowej
rzeźby po eksperymenty w

nowych tworzywach lub za­
pisy działań konceptualnych
oraz dokumentacje fotografi­
czne działań, dokonywanych
w- rożnych m ejscąch — z po­
granicza jtiąppeningu.

W te: różnorodności idei i

postaw-zabrakło chyba, indy­
widualności, które zdomino­
wałyby wystawę. Wśród wie­
lu interesujących prac nie
znalazła s;ę taka, która stwa-

łaby potrzebę identyfika­
cji lub sprzeciwu z jej auto­
rem, a szkoda.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBlS

Kłopotliwe
manko

Jak stwierdził brytyjski Urząd Energii Atomowej, w cią­
gu 7 lat w ośrodkach atomowych w Windscate, Dounretty,
Harwell i Winfrith zaginęło ponad 100 kg silnie promienio­
twórczego i toksycznego pierwiastka plutonu, ilość ta mo­
że posłużyć do produkcji... 15 bomb atomowych

Zdaniem specjalistów, przyczyną kłopotliwego „manka”
nie jest, kradzież, lecz częste w podobnych obiektach trud­
ności 2 dokładnym pomiarem ilości plutonu, który może być
rozproszony w instalacjach.- Odnotowano również niedobór
ok. 100 kg wysoko wzbogaconego uranu. (kl)
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Na chodzenie przyjdzie czas
Na wstępie krótka defini­

cja: płaskostopie jest to znie­
kształcenie stopy polegające
na obniżeniu się jej fizjolo­
gicznych sklepień (podłużne­
go i poprzecznego), wskutek

czego stopa staje się płaska
i czynnościowo niewydolna.

Płaskostopie jest poważ­
nym schorzeniem, w życiu
codziennym niezwykle u-

ciążliwym. Zniekształcone

stopy, które dźwigają ciężar
naszego ciała, nie tylko bolą,
silnie pocą się ale także pu­
chną, każdy but jest niewy­
godny.

Ponieważ przyczyna i po­
czątek płaskostopia pojawia
się najczęściej już we wcze­
snym dzieciństwie,
rodzice muszą być
sprawy bardzo wyczuleni.
Trzeba stosować, i to ko­
niecznie, profilaktykę. Na

czym będzie ona polegała?

dlatego
na te

mają
czegoś
domo-
inter-

Hen do Sasa

drugi do Łasa
Lary i Penaty

wprawdzie charakter
w rodzaju poradnika
wego a nie rubryki
wencyjnej, dziś odstępujemy
jednak od przyjętej .zasady,
a chodzi o... czajniki.

Wielu naszych Czytelni­
ków parzy herbatę starą'wy­
próbowaną metodą: na du­
żym Czajniku z lekko gotu­
jącą się wodą stoi mały fa­
jansowy czajniczek z zalaną
wrzątkiem esencją < herba-'
ciańą. Po kilku minutach pa­
rzenia, esencję, dobrze „na­
ciągniętą”, można już rozle­
wać do szklanek.

Sęk jednak w tym, że sta­
re duże czajniki zaczynają
już w końcu odmawiać po­
słuszeństwa i trzeba kupić
nowe. Konia z rzędem temu,
kto znajdzie w Krakowie (i
nie tylko w Krakowie) czaj­
nik do gotowania wody, któ­
rego otwór (po zdjęciu po­
krywy ) byłby dopasowany
do denka czajniczka fajanso­
wego. Raczej garnek mo­
żna by na otworze czajnika
postawić, bo małe fajansowe
naczynie z miejsca wpadnie
do środka.

Stąd apel do producentów
artykułów z zakresu gospo­
darstwa domowego: zsyn­
chronizujcie wymiary czaj­
ników i czajniczków, by je­
dne nie były . „do Łasa”

drugie „do Sasa

Dziecko w okresie niemo­
wlęcym wykonuje stopami i

palcami niezliczoną
chów, „uprawiając”
sposób, oczywiście
domie, gimnastykę
gawczą. Nie trzeba mu . v.

tym przeszkadzać. Dobrze

jest, o ile warunki pozwala­
ją, pozostawiać stopy dziec­
ka zupełnie, swobodne,

' nie

zakryte, nie można nakładać
na stopy dziecka zbyt obci­
słych skarpetek lub śpio­
szków o wąskich, stożkowa­
to zakończonych stopkach.

W pierwszym roku życia
dziecka — nie zakładamy mu

bucików .na nóżki.

Gdy - dziecko wyrasta z o-

kresu niemowlęctwa i już
np. w wieku 10 miesięcy za­
czyna usiłować chodzić, nie

pomagajmy mu w stawianiu;
zbyt szybko, pierwszych kro­
ków, bo stopy malucha nie

osiągnęły . jeszcze należytego
stopnia rozwoju i przystoso­
wania do ' chodzenia. Stanie

się to . dopiero pi;zy końcu

pierwszego roku życia. Ale i
wówczas na jedną sprawę
rodzice muszą być bardzo

wyczuleni. Chodzi o obuwie.
Jak poprzednio skarpetki i

śpioszki, tak teraz buciki
nie mogą krępować stopy
dziecka, palce jego nóżek

muszą się w bucikach swo­
bodnie poruszać. Małemu
dziecku zakładamy buciki

wykonane z miękkiego i

lekkiego materiału, wreszcie

takie, które kształtem i roz­
miarem odpowiadają stopie
dziecka. Podeszwa bucików
nie może być twarda i

sztywna, wskazane są obcasy
ale nie wyższe niż 5—10 mi­
limetrów.

Nie wszyscy młodzi rodzi­
ce wiedzą, że na nieprawi­
dłowy rozwój stopy dziecka

może, mieć wpływ zaawanso-,,

wana krzywica. To jeszcze
jeden argument przemawia­
jący za tym, by w razie poi
jawienia się pierwszych
symptomów choroby natych­
miast rozpocząć jej leczenie.

Skqd się bioro; dzieci?

Liście bobkowe
w... tabletkach

W Związku Radzieckim opracowano me­
todę otrzymywania preparatu . z liści bob­
kowych w postaci tabletek, które pozwa­
lają ponad 40 razy zmniejszyć objętość te­
go produktu.

Wyrób liści bobkowych w postaci suszu

wymaga znacznego wysiłku pracy ręcznej,
przy czym okres przechowywania uzyska­
nego tym sposobem produktu, jest stosun­
kowo niedługi.

Cenną zaletą nowej metody jest to, że
zwiększa ona kilkakrotnie okres przecho­
wywania, pozwala na wykorzystanie , na­
wet części odpadowych, które kwalifiko­
wane były jako nie nadające się do pako­
wania w torebki.

Nowy sposób otrzymywania tabletek z li­
ści bobkowych pozwala znacznie obniżyć
straty powstające podczas transportu i za­
pewnia produktowi nowoczesny wygląd.

Jak dorośniesz
to się dowiesz

Dawno, zdawałoby się. powinny minąć czasy, kiedy to odpo­
wiedzią na pytania Kasi czy Janka —skąd biorą się dzieci —

była naiwna opowiastka o bocianie względnie sakramentalne:

„jak dorośniesz, to się dowiesz”. Okazuje się jednak, że — mimo

burzliwych przemian obyczajowych, jakie odnotowaliśmy na

przestrzeni ostatnich lat w naszym kraju — w tej materii nie­
wiele się zmieniło. I nie są to bynajmniej tylko narzekania
zwolenników pełniejszego — i wykraczającego śmiałością poza
powszechnie akceptowaną normę — uświadomienia.

Odpowiadamy
Czytelnikom

— Jak domowym sposo­
bem odczyścić przybrudzony
kołnierz zimowego płaszcza?
Kołnierz jest z prawdziwego
futra.

—■Trzeba zaopatrzyć się w

benzynowy rozpuszczalnik i

przy pomocy umoczonej w

nim waty — przecierać deli­
katnie futro „za ■włosem” a

nie „pod włos”.

Badania przeprowa­
dzone przez Instytut Pe­
dagogiki Uniwersytetu w

Poznaniu, których celem było
zorientowanie się, skąd mło­
dzież szkolna dowiaduje się o

. sprawąch płci, . wskazały,. ,co
prawda, że najczęstszym źró­
dłem informacji o życiu seksu­
alnym są książki, ale już na

drugim miejscu znajdują się
koledzy i koleżanki, na trzecim
rodzice, a szkoła dopiero na

miejscu szóstym. Najczęstszą
postawą rodziców — jak infor­
muje młodzież — na tzw. py­
tania drażliwe jest chowanie
głowy w piasek i unikanie rze­
czowych odpowiedzi. Spora
część latorośli unika przy tym
świadomie zasięgania języka
w tej tak ważnej dla krystali­
zowania się osobowości mate­
rii u rodzicieli, nie mając do
nich po prostu zaufania. Szko­
ła nie liczy się prawie zupeł­
nie, przy czym zjawiskiem na­
der typowym jest wręcz opu­
szczanie przez nauczycieli tych
rozdziałów podręczników (np
biologii), które mogłyby pró-

wekować młodzież do stawia­
nia pytań.

Informacje powyższe są o-

czywiście pewnym uogólnie­
niem. Na nic jednak cichę na­
dzieje, że być może istnieją
przynajmniej pewne środowi-
;ska, w,których o sprawach płci
mówi się bardziej otwarcie.
Trudno bowiem uznać za

szczególnie pocieszający fakt,
że dzieci rodziców, pracują­
cych w wolnych zawodach, po
książce wymieniają na drugim
miejscu rodziców, a dopiero
później kolegów. Różnice pro­
centowe między poszczególny­
mi środowiskami są zresztą
tak minimalne, że można spo­
kojnie przejść nad nimi do po­
rządku. Ciekawiej będzie za­
tem przyjrzeć
jakie młodzież
słonych źródeł

JAK JUŻ
najczęstszym

się pożytkom,
wynosi z okre-
uświadomienia
MÓWILIŚMY,
źródłem jest

książka. Z reguły jednak, jest
to jedna książka należąca do
popularnych ściągawek typu:
„O dojrzewaniu seksualnym”.
„Sprawy dziewczęce” czy „Za­

nim przekroczysz próg”. Re­
kordzistów mogących "się po­
chwalić dwoma lub trzema po­
zycjami jest garstka. Pewną
przewagę mają tu dziewczęta,
choć badacze są raczej skłon­
ni twierdzić, że nie tyle prze­
czytały one dokładnie poda­
wane tytuły, ile znają je. Cóż,
dobre i to, że wiedzą przynaj­
mniej, gdzie 'sięgać po infor­
macje. Często zresztą książki
podsuwają rodzice, bo jak oka­
zuje się, jest to jeden z ulu­
bionych sposobów umywania
'przez nich rąk w drażliwych
kwestiach. Budzi wśżakże o-

gromńy niepokój, że — jak
przyznaj e większość badanych
— nie próbują oni nawet zada­
wać rodzicom kłopotliwych
pytań. Czy można zresztą się
dziwić, jeśli aż 31 proc, tych,
którzy się odważyli, zostało
potraktowanych, oględnie mó­
wiąc, niewłaściwie.

Refleksje, jakie nasuwają się
przy lekturze przytoczonych
badań, nastrajają więc pesy­
mistycznie. Jest przecież rze­
czą doskonałe znaną, jak ogro­
mne znaczenie dla kształtowa­
nia się wzorów zachowania po­
siada zarówno źródło informa­
cji o życiu intymnym człowie­
ka, jak i forma przekazu. Wia­
domo np., że brutalne formy
uświadomienia, dość typowe
dla środowisk rówieśniczych,
często spaczają psychikę przez

rozgraniczenie pojęcia miłości
i życia seksualnego.

MOŻNA SIĘ CIESZYĆ oczy­
wiście, że są już przynajmniej
książki, po które może sięgać
młodzież, szukająca odpowie­
dzi ną odwieczne pytanie:
„skąd biorą się dzieci?” Wszy­
scy jednak doskonale wierny,
że bardzo dobrze jest, jeśli
najlepszą nawet książkę może

objaśnić lepiej znający życie,
ktoś, do kogo ma się zaufanie,
z kim można podyskutować o

tym, jak pięknie brzmiące teo­
retyczne rozważania np. o is- '

tocie miłości sprowadżić do
wymiaru swojego małego, na

miarę kilkunastu lat życia,
świata. Żal, że nie czynią te­
go rodzice i .szkoła. Żal tym
większy, że na horyzoncie i tak
nikogo innego nie widać.

RAFAŁ REJDAK

[ MAGAZYNKA
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MARIA KWIATKOWSKA

zażyłość przera-
w kumplostwo,
posuniętą tole-

przestają być

NIE DO TYCH CELÓW
Pół roku temu pewien ma­

sarz rzymski, oburzony bru­
dami .na ulicy w pobliżu
swojego sklepu, napisał, do

zarządu miejskiego skargę,
w której zażądał, aby urzęd­
ników, odpowiedzialnych za

oczyszczanie miasta, zapro­
wadzić do Koloseum i posta­
wić tam pod pręgierzem. O-
statnio otrzymał pisemną od­
powiedź stwierdzającą, że

„ruiny Koloseum mogą być
■wykorzystywane jedynie w

celach kulturalnych”.

Chcecie przewieźć do miej­
sca przeznaczenia kilka cię­
tych kwiatów, np. róż? We?

żcie duży świeży ogórek,
odetnijcie jego „czubek” i
do ogórka wetknijcie końce

łodyżek kwiatów. Tak zabez­
pieczone doskonale zniosą
podróż.

*

Chleb dłużej zachowa świe­
żość, jeśli będziemy przecho­
wywać go w zamkniętym
pojemniku razem z jabłkiem.

*

Napoczęła kiełbasa nie bę­
dzie" zasychać o ile przekro-
i ona powierzchnię posmaru-

jemy tłuszczem lub przy-
kryje■my plasterkiem cytry-
ny.
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Kiedy
w jakiejś załodze,

w jakimś pracującym
wspólnie zespole ko­

muś wydarzy . się poważny
wypadek losowy — choroba,
śmierć kogoś bliskiego lub
inne nieszczęście — na ogół
spotka się nie tylko ze

współczuciem, lecz także z

pomocą — nieraz bardzo o-

fiarną. Wystarczy, że przy­
pomnę wypadki zbiorowego
oddawania fcrwi przez kole­
gów dla kogoś, czyje zdrowie

wymagało transfuzji, pożycz­
ki — jeśli takie były potrze­
bne, zastępowanie w pracy.
Po prostu są zakłady pracy,
w których ludzie czują się
jedną rodziną i dają temu

wyraz. Mówimy wtedy o ko­
leżeństwie, o zgranym zespo­
lę. W atmosferze przyjaźni
pracuje się dobrze, a ta po­
łowa . życia, która upływa.

■nam w- naszej fabryce, czy

instytucji jest okresem cha­
rakteryzującym się nie przy­
musem i niechęcią, lecz za­
dowoleniem.

Zastanawiam się jednak

czy poza szczególnymi wy­
padkami postawa serdecz­
ności i koleżeńskości obowią­
zuje zawsze i wszystkich? —

to sprawa jedna. Druga, zaś
— w którym momencie ko-
leżeńskość i

dzają się
zbyt daleko

rancyjność,
spoiwem a stają się elemen­
tem rozkładu?

Niestety ludzie nie są a-

niołamz i nie zawsze potra­
fią zrozumieć, że nie wolno

nadużywać dobrej woli i

przychylności tak kolegów
jak kierownictwa w postaci
majstra, brygadzisty czy in­
nego zwierzchnika. Życzli­
wość i chęć pomocy poczytu­
ją za słabość i próbują ją
wykorzystać. Są ludzie, któ­
rzy potrafią w toku zmiany
zabrać swoje rzeczy, oświad­
czając, że dość się już
pracowali i opuścić zakład.
Są inni, różnymi sposobami
unikający roboty i zawsze

mający coś na siooje uspra­
wiedliwienie. I tacy, którzy

wprost bezczelnie korzystają
z każdej okazji, ay zwalić
robotę na kogoś innego. Jest

bowiem wcale niemałe grono
osób, uważających, że wszyst­
kie zdobycze ludzi pracy w

naszym kraju, wyłącznie im

zostały przyznane, a inni

niech się martwią jak upo­
rać się z robotą w zmniej­
szonym składzie. Uważam

więc, że tam, gdzie zaczyna
■się lekceważenie pracy i że­
rowanie na dobrej woli in­
nych — kończy się koleżeń­
stwo.

Sprawa druga — to grani­
ce koleżeńskości. W każdym
kolektywie są ludzie bar­
dziej i mni.eij z sobą sympa­
tyzujący. Są tacy, którzy lu­
bią wspólnie wypić kilka

kieliszków i tacy, którzy nie

biorą do ust alkoholu. Już

choćby na- tym tle tworzą się
na- różne grupy i grupki, idące

sobie wzajem na rękę. Są też

tacy, którzy poza, pracą
świata nie widzą, i tacy,

którzy traktują ją niejako
drugorzędnie. Ludzie pełni

werwy i pomysłowości i ma­
li, szarzy wykonawcy zleceń.

Ktoijakmato wszystko
pogodzić, z każdego ivydo-
być to, co najlepsze, starać

się zwalczać to, co demo­
ralizuje?

Od majstra, od kierownika

zależy najwięcej. To on mu­
si mieć nie tylko autorytet
zawodowy, ale być także
psychologiem, kolegą, który
umie sprawiedliwie chwalić
i — gdy zajdzie potrzeba —

w sposób stanowczy doma­
gać się nie tylko dobrej pra­
cy, lecz także umieć wytwo­
rzyć atmosferę jgj sprzyja­
jącą. I nie powinien się wa­
hać przed pozbyciem się z

zespołu różnych wałkoni i

pasożytów, działających de­
moralizująco na załogę, a

także rozrabiaczy mącących
wodę. Odprawienie takich

lud.zi nie spowoduje ani

szkody ani żalu wśród zało­
gi, która — odetchnie

prawdziwą ulgą.

ANTYREKLAMA

W Góeteborgu (Szwecja)
dyrekcja
działa
filmu

szącego
szybkość
przesyłek pocztowych,
stety, filmu nie wyświetlono,
ponieważ przesyłką poczto­
wa z taśmą zaginęła w dro­
dze...

poczty
publiczną

reklamowego, poclno-
. takie zalety, jak

i niezawodność
Nie-

ząpow.e-
projekcję

ZGUBNA PRZESADA

Para złodziei samochodo­
wych włamała się do odsta­
wionej na. parking przyczepy

samochodowej, gdzie znaj­
dowała się większa partia
butów damskich. Ponieważ

wszystkie były za duże na

złodziejkę, ale do paki dołą­
czony był rachunek z adre­
sem firmy, w której je za­
kupiono, przedsiębiorczy
włamywacze postanowili po
prostu buty wymienić. To
ich zgubiło, ponieważ policja
na wszelki wypadek zawia­
domiła o kradzieży właści­
ciela sklepu, który — gdy
pojawili się owi „klienci” ,

zaalarmował posterunek.
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W hali produkcyjnej krakowskiej „Vistuli” w Myślenicach na pierw­
szym planie Janina Sadzik przy szyciu ubrań na eksport do USA.

„Vistula“ ubiera-i

męzczyzn
W KRAKOWIE przy ul. Nad­

wiślańskiej trwa modernizacja i
rozbudowa Zakładów Przemysłu
Odzieżowego „Vistula”. Powsta-

ją: hala produkcyjna, magazyny
dla tkanin i innych surowców
oraz wyrobów gotowych tj. u-

brań.
W GESTII krakowskiej „Vi-

stuli” znajdują się również no­
we zakłady: w Staszowie, gdzie
szyje się męskie spodnie oraz w

Myślenicach i Przeworsku, gdzie
powstają męskie ubrania. W su­
mie rocznie „Vistula” dostarcza

ponad 800 tys. męskich ubrań
i ponad milion par spodni.

PLANUJE SIĘ przejęcie w Sta­
szowie istniejącego tam zakładu

wytwarzającego konfekcję dzie­
cięcą i — po modernizacji —

podwojenie niezwykle poszuki­
wanej produkcji np. rozmaitych
dziecięcych płaszczy, kurtek,
futerek i in. Buduje się również

nowy zakład w Łańcucie, w

którym znajdzie zatrudnienie
800 osób i który szył będzie ro­
cznie 270 tys. ubrań. Jeszcze

większy zakład, który zatrudni
2-tyśięcżńą

’

załogę, powstaje w

Rzeszowie’ .Szyę. się tu będzie o-

dzież młodzieżową, w tym także
z teksasu i wchodzących w mo­
dę tkanin.

ODWIEDZAMY piękny,
szerńy, nowy, wyposażony
importowane, nowoczesne

szyny i urządzenia zakład kra­
kowskiej „Vistuli” w Myśleni­
cach. Jak gdzie indziej tak i tu

zdecydowaną większość zatrud­
nionych stanowią kobiety. Prze­
ciętna wieku 21—23 lata. Myśle­
nice nie miały tradycji kunsztu

ob-
w

ma-

Zachęcamy młodzież
do udziału w Olimpiadzie Fizycznej

W obecności przedstawicieli
Komitetu Okręgowego Olimpia­
dy Fizycznej oraz naukowców

Instytutu Fizyki UJ odbyła się
konferencja prasowa poświęcona
dyskusji nad możliwościami

szerszego rozpropagowania idei

Olimpiady, jako środka poszuki­
wania talentów wśród młodzie­
ży szkół średnich.

W tegorocznej, 27 już Olim­
piadzie Fizycznej mogą brać u-

dział wszyscy uczniowie ostat­
nich klas szkół średnich dowol­
nego typu oraz zdolniejsi ucz­
niowie klas młodszych.

Olimpiada jest 3-stopniowa.
Wszyscy uczestnicy zawodów
III stopnia są zwalniani z egza-

to ładnie
w kraju i za granicą

minu dojrzałości z fizyki, mają
prawo wstępu na wydział fizy­
ki uniwersytetów i szkół peda­
gogicznych bez egzaminów wstę­
pnych, nie obowiązuje ich rów­
nież egzamin z fizyki do innych
szkół wyższych. Natomiast lau­
reaci Olimpiady Fizycznej mają
prawo wstępu bez egzaminów na

dowolne kierunki ścisłe uniwer­
sytetów, politechnik i Wojsko­
wej Akademii Technicznej.

Celem zwołania konferencji
była utrzymująca się od kilku
lat dysproporcja pomiędzy iloś­
cią uczestników Olimpiady wy­
wodzących się ze. szkół woj. m.

krakowskiego a uczestnikami z

innych województw regionu, np.
nowosądeckiego.

Uczniom zainteresowanym u-

dzialem w Olimpiadzie radzimy
skontaktować się z nauczyciela­
mi fizyki w swoich szkołach.

(as)

PODCZAS KONFERENCJI
DYREKTORÓW LICEÓW
GÓLNOKSZTAŁCĄCYCH woj.
miejskiego krakowskiego oce­
niono wyniki egzaminów wstę­
pnych na wyższe uczelnie oraz

działalność szkól w zakresie

przygotowania uczniów do wy­
boru studiów i zawodu. Wiele

uwagi poświęcono rekrutacji
kandydatów do oficerskich
szkól wojskowych.

♦

W TARNOWIE-SWIERCZKO-
WIE — w Zakładowym Domu

O-

Kultury trwa przegląd amator­
skich zespołów folklorystycz­
nych Związku Zaw. Chemików

pn. „Folkloriada Chemików”.

Występuje 21 kapel ludowych z

solistami oraz 16 zespołów pie­
śni i tańca — w sumie ok. 1000
uczestników. Dziś niektóre

zespołów wystąpią z

tern w Tuchowie. W
natomiast o godz. 10

się korowód ulicami
kowa oraz złożenie
pód pomnikiem Dzierżyńskiego. f

z

koncer-
niedzielę
odbędzie
Swiercz-
wieńców

Jabłka smaczne

Jednym zdaniem
W MAKROREGIONIE połu­

dniowo-wschodnim, w skład

którego wchodzi 8 woje­
wództw (w tym nasze miej­
skie krakowskie) dla 38 proc,
ludności rolnictwo stanowi

główne źródło utrzymania.

wy-

krawieckiego. Celem zapewnie­
nia kwalifikowanych kadr przy
szkołach zawodowych w Myśle­
nicach i Dobczycach prowadzone
są klasy krawieckie. Praktycz­
na nauka odbywa się w

dzielonej hali myślenickich za­
kładów „Vistuli” przy wzoro­
wych stanowiskach roboczych.

W UB. ROKU uszyto w My­
ślenicach 260 tys. ubrań, głów­
nie na eksport do Związku Ra­
dzieckiego. Od kwietnia br.

szyje się tutaj 3-częściowe ubra­
nia (z kamizelką) bawełniane,
welwetowe drobnoprążkowe, w

i granatach,
przede wszy-

do Stanów

rzami dzielnicy Śródmieście na

temat otwarcia w Krakowie du­
żego sklepu z bogatym wyborem
konfekcji, pochodzącej głównie
z „Vistuli”. Po uruchomieniu

nowych zakładów będzie ona

bowiem mogła zwiększyć pro­
dukcję zarówno eksportową, jak
i dla kraju, wzbogacając ją o no­
we wyroby — odzież dla mło­
dzieży i dzieci, (bp)

• Przypominamy, że w po­
niedziałek 24 bm. odbędzie się
w sali na pi. Wiosny Ludów 4

sesja Rady Narodowej miasta
Krakowa. Zasadniczym tema­
tem będzie sprawozdanie z re­
alizacji uchwal: w sprawie o-

chrony środowiska człowieka
w regionie krakowskim, w

sprawie rozwoju gospodarki
żywnościowej w województwie
miejskim krakowskim i w

sprawie ochrony zespołów za­
bytkowych Krakowa. Początek
obrad o godz. 10.

T\■

>1$: ’i

beżach, brązach
Kierowane są one

stkim na eksport
Zjednoczonych.

KONFEKCJA
„Vistuli”, w tym
nickich zakładów,
rynkach zagranicznych, wielkim

powodzeniem. Kontrolę jakości
prowadzi się wyłącznie we wła­
snym
cjami
i już
noma

cargo” zrezygnowało z kontroli,
.konfekcji idącej na eksport, po­
dobnie, jak centrale handlowe,
odbierające konfekcję na rynek
krajowy. Kontrahent amerykań­
ski, który miał swych technicz­
nych przedstawicieli w Myśleni­
cach, wycofał ich stąd, uznając,
iz kontrola z jego strony zbyte­
czna.

KIEROWNICTWO krakow­
skiej „Vistuli”, klóre swego cza­
su otwarło 2 sklepy patronackie
— w Krakowie i Nowej Hucie
— podjęło rozmowy z gospoda-

krakowskiej
także myśle-
cieszy się na

opera-zakresie: między
szycia, w fazie końcowej

w magazynach Dobra rc-

firmy sprawiła, że „Pol-
I

■<

•:U

W

W Galerii STU

Skrzydła i garby"
'■n

J nn

>

I

i zdrowe
W najbliższą niedzielą 23 bra.

Krakowska Spółdzielnia Ogrod­
nicza organizuje w Raciechowi­
cach k. Dobęzyc — na terenie

obfitującym w sady — sprzedaż
jabłek dla krakowskich zakła­
dów pracy i indywidualnych
klientów. Jabłka, do bieżącego
spożycia i przechowywania na

zimę, zostaną dostarczone na

targowisko bezpośrednio przez
właścicieli sadów z pominięciem
magazynów. Mają być w kilku­
nastu odmianach i po cenach o

ok. 20 proc, niższych od detali­
cznych, w I gat.po 12 zł, a po­
za wyborem nawet po 4 zł. (Z)

W cyklu
„Twarze Teatru"
Bohaterem najbliższego progra­

mu z cyklu „Twarze Teatru’*,
przygotowanego przez K. Mikla­
szewskiego z TVP Kraków będzie
Janusz Michałowski — aktor Tea­
tru Nowego w Poznaniu. Sylwet­
ka artystyczna Michałowskiego po­
kazana zostanie poprzez fragmen­
ty jego wybitnych kreacji sceni­
cznych oraz wypowiedzi znanych
reżyserów i krytyków teatralnych:
I. Cywińskiej, W. Filiera, J. Ra­
tajczaka i R. Szydłowskiego. Spot­
kanie z J. Michałowskim to ref­
leksja nad miejscem i rolą pro­
fesji aktora we współczesnym spo­
łeczeństwie.

Emisja 22. X. 77 r. godz. 22.10

pr. II.

„Bank Internatów"
I runda tegorocznego wydania

„Banku Internatów” rozpoczyna
się dziś w Internacie Zespołu
Szkół Elektryczno-Mechanicz-
nych w' Skawinie. Bank Interna­
tów to impreza kulturaino-
oświatowo-sportowa. Uczestniczą
w niej cztery internaty: Zespo­
łu Szkół Mechanicznych w Kra­
kowie, Zespołu Szkół Technicz­
no-Ekonomicznych w Myśleni­
cach, Zespołu Szkół Elektrycz­
nych w Dobczycach oraz Zespo­
łu Szkół Elektr.-Mechanicznych
w Skawinie. Celem jest podno­
szenie poziomu kultury, spraw­
ności fizycznej, zawarcie no­
wych przyjaźni i znajomości
między uczniami.

Dziś po południu odbędą się
konkurencje: piłka ręczna, sza­
chy, makijaż wieczorowy, a wie­
czorem konkurs wiedzy o regio­
nie i wieczorek taneczny. W
niedzielę siatkówka i tenis, zaś

po południu zebranie młodzie­
żowych rad internatów.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 - SCK UJ „ROTUNDA” —

Półmisek firmowy.
JUTRO O GODZINIE:
* 10—16 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — II Krakowska
Giełda Plakatów — Wystawa Pla­
katu Jana Sawki.

* 12 - Pawilon Wystawowy
BWA, lpl. Szczepański 3a — Pro­
jekcja filmów francuskich pt.
„Szkoła Fontainebleau” i „Giaco-
metti”. Komentarz w jęz. francu­
skim.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5 II p. — Filmy dla
dzieci — W krainie bajek.

* 19 — SCK UJ „ROTUNDA” —

Dyskoteka.
A POZA TYM:
* XXII Krakowski Festiwal Jaz­

zowy „Zaduszki Jazzowe” rozpo-
cznie się w poniedziałek 24 bm. —

w SC.K UJ „ROTUNDA” — o godz.
16 — wernisażem fotografii jaz­
zowej JAZZ Clubu „ROTUNDA”;
o 16.30 — Międzynarodowe Forum

Muzyki Jazzowej; o 20 — Koncert

grupy „GUIDO MANUSARDI
GUARTET” (Włochy); o 23 —

Koncert Kwintetu Janusza Munia­
ka oraz grupy „SHIW KUMAK

TRIO” (Indie).

f?
' Dziś o godz. 19 w Galerii STU

(al. Krasińskiego 18) zostanie o-

twarta wystawa pt. „Skrzydła i

garby”. Guście zastaną gotową
wystawę plastyczną a na niej
prace m. in. Miry Zelechower-
Aleksiun, Jacka Waltosia, Jacka
Szmuca, Iwony Ornatowicz.

Jednakże ekspozycja będzie
się dopiero, począwszy od dnia

dzisiejszego — tworzyć i dopeł­
niać, poprzez osobiste na niej
akcje artystów, nie tylko plasty­
ków, jakie odbywać się będą w

Galerii do końca listopada. Każ­
da taka akcja, impreza, spotka­
nie — pozostawi na wystawie
swój ślad plastyczny. Jaki? Tru­
dno na to jeszcze dzisiaj odpo­
wiedzieć Awizujemy zatem tyl­
ko, że 25 bm o godz 19 odbędzie
się akcja Jerzego Beresia pt.
„Dzieło życia”. 28 bm. także o

19-tej, Ewa Benesz śpiewać bę­
dzie elegie Rilkego (powtarzać
się to będzie przez 2 dni, co kil­
ka godzin, w Galerii i w plene­
rze) 3 listopada. — wieczór z Ma­
ją Komorowską. 5 i 6 listopada
o godz. 21 — z przedstawieniem
„Ikar” wystąpi „Scena Plasty­
czna KUL-u". Na 12 listopada
przewidziane jest wystąpienie
słowne Jerzego Beresia nt. „Czy­
sta treść jako opozycja czystej
formy”.

W II połowie listopada prze­
widziane są w Galerii wieczory

z udziałem: Marka Grechuty,
Jacka Ostaszewskiego, Grupy
„KEW” z Warszawy i Maryli
Rodowicz. Na każdy wieczór
można w Galerii wykupić wej­
ściówkę za 5 zł.

(bn)
Józefa Panuś prasuje ubrania

dzeń.

s
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korzystając z nowoczesnych urzą-
Fot. JADWIGA RUBlS

Dla uczczenia pamięci dr Jana
Knorcka — w rocznicę jego
śmierci — 200 zł na Dom Spo­
kojnej. Starości wpłaciła Ilona
Hsniszowa.

Za najpiękniejsze bukiety
i kompozycje roślinne

Zorganizowana we wrześniu w

salach Muzeum Narodowego
przy al. 3 Maja wystawa kom­
pozycji dekoracyjnych z kwia­
tów ciętych, roślin ozdobnych i

suchych bukietów wzbudziła o-

gromne zainteresowanie wśród

____________ •__ . *2

ROZMOWY PRZY HERBACIE

Kajakami przez Półwysep Bałkański
Z końcem lipca br. w Klubie „Pod Jaszczurami” żegnaliś­

my 2 studencką eksploracyjną wyprawę kajakową przez
górskie rzeki Półwyspu Bałkańskiego. Kilkunastoosobowa e-

kipa wyruszyła ciężarowym „starem” z przyczepą wyposa­
żona w niezbędny sprzęt 5 żywność na okres ok. 2 miesięcy.
Uczestnicy opracowali w szczegółach program, którego ce­
lem było nie tylko przepłynięcie najdzikszych w Europie
rzek, ale i zebranie jak największej ilości materiałów (także
fotograficznych i filmowych) ilustrujących walory tury­
styczne, zabytki kultury materialnej i obiekty historyczne
Jugosławii i Grecji. Po 50 dniach podróży lądem i wodą po­
wrócili do Krakowa mając za

— Czy wszystko poszło
zgodnie z planem?

£ tym pytaniem zwracamy
się do kierownika
MARKA BYLINSKIEGO,
denta V roku AGH.

— Nigdy nie można

stkiego przewidzieć. Np .

chy, jaka tego lata nawiedziła
niektóre rejony Półwyspu Bał­
kańskiego. Na skutek obniże­
nia poziomu rzek i koniecznoś­
ci objazdów wydłużyła nam

się trasa lądowa, a skróciła
wodna. Pierwsza rzeką, jaką
przepłynęliśmy, była Neretwa
w Jugosławii. Na niektórych
odcinkach musieliśmy przeno-

wyprawy
stu-

wszy-
posu-

sobą blisko 10 tys. km trasy,
szlakiem, gdyż jak wiadomo,
chociażby z wyświetlanego u

nas filmu „Bitwa nad Neret-

wą”, tutaj podczas wojny dzia­
łało największe zgrupowanie
partyzanckie pod wodzą gen.
Tito. Siady walk są do dziś
widoczne. Natrafiliśmy. nawet

na zatopione w rzece działa.
— A kontakty

współczesnością?
— Było ich wiele. Na każdym

kroku — zarówno w Jugosła­
wii jak w Grecji — spotyka­
liśmy się z życzliwością i po­
mocą miejscowej ludności. Tu­
rystów na tym szlaku było
niewielu, niemniej nawiązaliś-

ze

kajakarzami, którzy
nas do odwiedzenia

kraju.
— Najtrudniejszy odci-'

nek trasy?
— Był nią kanion rzeki Ta­

ra, która zaliczana jest do naj­
dzikszych w Europie. Skaliste,
niemal pionowe zbocza o wy­
sokości ok. 1,5 km, a pośrod­
ku spieniony nurt — to nieza­
pomniane wrażenie... Niski po­
ziom tej rzeki, wystające z

wody głazy niewątpliwie
stwarzały groźbę dla naszych
kajakarzy. Ale wszystko za­
kończyło się szczęśliwie.

*

Naszym drugim rozmówcą
jest znany krakowski plastyk
PIOTR SCHNEIDER, który na

tę wyprawę wyruszył obłado­
wany aparatami fotograficzny­
mi. Jego zadaniem była doku­
mentacja trasy i rejestracja
najciekawszych zabytków.

— Jak przedstawia się
plon Pana uczestnictwa?

— Ponad 4 tys. kolorowych
slajdów i kilkaset fotografii.
To wszystko wymaga jeszcze
obróbki i uporządkowania.

zaprosili
swego

jakodla Pana korzystna,
artysty-plastyka?■ Spotkania z przyrodą i

stanowią
inspi-

rozcza-

slaw-
staro-

r»

reliktami przeszłości
zawsze źródło twórczej
racji. Mówiąc szczerze

rowalem się trochę do

nych zabytków sztuki

greckiej. Olimp, Korynt, Delfy
Sparta, to, co zostało na miej­
scu i niszczeje nadal przy „po­

mocy” milionów turystów, to

już tylko żałosne szczątki da­
wnej świetności,

— A
żenią?

— Tak.

resujących
kach wizytę w domu dawnego
mistrza olimpijskiego Iwanowa

Szajnowicza, gdzie mieszka o-

becnie jego matka i brat. Mo­
wa tu o słynnym „agencie nr

1”, którego brawurowe akcje
w walce z hitlerowskim oku­
pantem na terenie Grecji zo­
stały upamiętnione w wielu

popularnych wydawnictwach i
w

inne ciekawe wra-

Do najbardziej inte-
zaliczam w Saioni-

filmie.

— Dziękuję obydwu
Panom i życzę nowych
udanych wypraw.§ sic kajaki na plecach. Węflro- my kilka pożytecznych kon- — Interesuje nas także, wypiuw.

jg waliśmy starym partyzanckim taktów m. in. * francuskimi na ile ta wyprawa była ADAM ŻARNOWSKI

i

1
g

e

E
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krakowian, którzy tłumnie ją
zwiedzali, podziwiając piękno
prezentowanych roślin i kunszt
z jakim wykonano kompozycje.

Wczoraj w Klubie Dziennika­
rzy „Pod Gruszką” odbyło się
wręczenie nagród 'i dyplomów
wszystkim tym, którzy sprawili,
że wrześniowa wystawa budziła

podziw zwiedzających.

Nagrody specjalne otrzymały:
Miejskie Przedsiębiorstwo Ziele­
ni w Krakowie, Akademia Rol­
nicza, Okręgowe Przedsiębior­
stwo Hodowli i Nasiennictwa

Ogrodniczego, Krakowska Spół­
dzielnia Ogrodniczo-Pszczclarska
oraz Ogród Botaniczny UJ.

I miejsca zajęli: Tadeusz Wój­
cik i Walerian Labiś oraz Zofia
i Bolesław Szklarczykowie. II —

Włodzimierz Pętlak i Jan Ślą­
ski i Ska, a III. nagrodę — Bro­
nisław Gędłek z Rudawy i Sta­
nisław Czajowski z Brzezia k.
Zabierzowa.

Nagrodą specjalną uhonorowa­
ny, został za wyjątkowo piękną
kompozycję kaktusów Włady­
sław Mucha z Krakowa.

Wręczono również 5 dyplomów
za projektowanie i wykonanie
kompozycji.

jakże we wrześniu odbył się
w Krakowie Konkurs Układania
Bukietów i Kompozycji Kwiato­
wych. Na wczorajszym spotka­
niu „Pod Gruszką” wręczono
dyplomy i nagrody za uzyskanie
najlepszych efektów w tym
konkursie: Zofii Kugiel za za­
jęcie I miejsca, Marii Lewickiej
za miejsce II i Sewerynie Kola­
sie za miejsce III. Nagrędy wrę­
czał prezes Tow. Ogrodniczego
mgr Jan Wiechowski, (bog)
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— Jam Session. 21 .40. Zakład o 30
min dolarów ■— 'reh; film; "a ’

merdtA. żs.Jó Dziennik.,

Poniedziałek II

ts.35 J?z> 'nttemepiM < wuts

BMSt. lt Dzień TV ONZ — zapó-
znaiiie z waruńkżnii
17.10 Taka jest' ONZ.,
znaczy żybie — rep.

Przyjaciele ONZ. iS.io

ę>NZ. 18.15 Rozęrywica
18.25 O kulisach działalności ONZ.
18.55 Konkurs ONZ. 19 Dobranoc.'
19.S0 Wieczór z dziennikieni. .20.10
Konkurs ONZ. 20.35 oto Meksyk
— rep. film. .21.10 Miejsce dś> życia
— rep. film. '21.35 Miss Nig&jręaie'

owy program

Ca-

■.konkursu.
1.7 .Ż5 HjO
film. 17.50

Konkurs
- fel. film.

— nim fab. as. 15 Konkurs ©nż.
23.20 NURT — organizacja i porad-

.•nipiyy.o. .źą^. -ódo.wę . W . procesie dy--
'dAlęfJ-ćznó-wjrch,

’

Wtorek I
'6 Śzkóła śr. — jęz. pólski. 6 .30

Sżkóła śr. — fizyka. 7 .35. Polskie

drogi — ódc. 2 ser. filiń . TP. ’9

Jęz. polski kl. 3 . 10 Jęz. polski kl.
i- lic. ,11.05 Jęz. pólski kl. 3 lic.
12 Jęz, polski ki., 4 lic. 12.55 Go­
dzina współczesna. 13.25 Szkoła
śr. — jęz. polski.. 14 Szkoła śr. —

chemia. 15:65 Program dnia. 16 O-

bię-ktyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Stu-;
dio. Młodycb. 17 .10 . Kółko i krzyy
żyk. 17.25 ,Mag. motoryzacyjny.-
17.45, Nie tylko dla kobiet. 18.15
Z.ę świata burleski. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Z życia
WzięteNie obchodzi cię to co

■robię film ser..' Ty czech. 21 .35
W środku •.Nigerii -r rćp. film. 21 .55
Fllh. Lenińgradzka. gra Prokofie­
wa. 22.40 Dziennik. 22 .55 Pod zna­
kiem Iligei — film dok. poi.

Wtorek II
1.5,20' Jęz, angielski — kurs po':l-

staivowy,':.1.5..50: Program
‘ '

steatr rTeięsSizJi': —

.. Jani

17Mójlos—ode.3filmser.TV
radź. 18.20 Któ pyta nie błądzi.
— Proces K ewolucji. 18.40 Program
lokalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Wtórfek
melomana. 21.30 24 godziny. 21.40
Mam pomysł. 22 Latarnia czarno­

księska — Trzydzieści lat śmiechu
— montaż komedii amer. 23.30 Jęż.
niemiecki — kurs podst,.

Środa I
śr. — jęz. polski. 6 .30

— chemia. 9 Fizyka kl.

dnia, 15,55
... Session.

.■6 Szkoła
Sżkoła
6. 9 .30 Z życia wzięte — Nie Ob*

:chodzi cię to co robię — ser. film

, czech. 12 Wych. plastyczne .kl .

8. 12,45 Szkoła śr. — -matematyka.
13.25 .Szkoła śr. biologia.. 15.25
NURT— Jaki jesteś siedmiolatku.
15.55 . Program dnia. 16 Obiektyw.

16.20:, Dziennik. 16.30 Kto czyta nie
błądzi. 17 Dla dzieci — Urodziny lwa.
J7.23 'Losowanie Małego Lotka.

śr.

<—

17.40 Czym dla wojska jest pio­
senka — film rep.-rozr. 18 Z przy­
godą na ty. 18.30 Polacy w Rewo­
lucji Październikowej — film dok.
19 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Sytuacje rodzinne —

Ciuciubabka — film fab. TP . 21.25
XYZ — cz. 1. 21 .55 Studio Sport.
22.35-Dziennik; 23.10 XYZ — cz. 2.

Środa II
16.45 Program

końcu języka -

nasze

Kamburowa (ZSRR). 17.40 Od m

do m — pr. popularnonaulc. 18.10
Dla młodych widzów — Latający
Holender. 18.40 Program lokalny.
19 Dobranoc. 19 30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Studio Sport. 21.26
24 godziny. 21.35 Afryka bez ma­
ski — rep. film. 22.05 Nie tylko o

filmie. 22.35 Jęz. angielski — kurs
podst. 23.Ó5 NURT — filozofia.

cz. 1.

cz.

dnia. 16.50
Z polskiego

pr. ośw. 17.20 Śpiewa

Co
*

len; 9kiedy
SOBOTA,

22
NIEDZIELA

23
Października.

Kórdulł

Filipa

Października

Seweryna
Teodora

Sobota
Slewackiego 15.15- MĄraiftoić pa­

ni ńulśkiij. Miniatura (pl. św. Du-
ćha 2) 19.15 Fiorenza — Mario i

Czarodziej. Modrzejewskiej
Biesy. Kameralny 19.15 Dzień dobry
i do widzenia. Bagatela 19.30 Bal­
ladyna. Ludowy. 19.13 Romans z

wodewilu. Muzyczny (Lubicz
'

4B)
19.15 Pchła w iiciiti (od- 1. 13).
Kolejarza (Bocheńska) 19 Gdzie
diabeł ńie może.'

Niedziela
Ślówackićgo u Madąńiż Buttćr-

fly, 19.15 Móląńwśó pani Dulskioj.
Miniatura lliąfFiorenza — Mafio .i

Czarodziej. Modrzejewskiej 19.15

Biesy. Kameralni' 16 i 19.15 Dzień

dobry i do widzenia. Bagatna l!K3o;
pańna Tutli-Putli. , Ludowy 19.15

Romaną z wodewilu. Groteska 10.30

Bumbarasz, 17;-O mąlym- cyrku i

Więtkiey przyjaźni: Kolejarza 15 i
19 Gdzie

13,? . 16.30, 49.30 Śmierć prezydent a.

Warszawa io< 12.15,. 15.45, 18, 20.15

Cenny: depozyt.. .. Wolność 10, 12.15,
Diabli, mnie . bi’o.;;ą

‘

(fr... 1 . 15),
15.45. 18, . 20.15 Powrót różowej
panWy. Sztuka. 10.15; 12?30,. 18- 20.15

Każdy umiera w samotności. (RFN
h 15), - 15.45, • Niczyje dziecko

(węg. . 1 . 15). Wanda io, 12.15,
15.45 .Wielka- podróż Bolka i Lol­
ka, 18, 20.15 Gang ; Olsena na

szlaku. Ml. Gwardia -12, 15, 13

Płonący wieżowiec. Wrzos 11, 12

Bajki, 13 Czterej muszkieterowie

(panam. 1. 12), 15.45, 18, 20.15 Ko­
chaj albo rzuć. Świt 13 Dzieci l\yi-
cy z buszu (ang. b.o .), 15.45, 18.
20.15 Szkarłatny., pirat. M . Sala 15,
17,. 19... Strzały Robin Hooda (ZSRR

1. 12). Światowid 11.15 Szare ka­
czątko (ZSRR b.o .). 16, 19 Czło­
wiek z marmuru. M. Sala 15.30,
18.45 Ojciec chrzestny II. Mikro
11 Złotorogi jeleń (radź, b.o .), .16,
18, 20 Ryzykant. Dom Żołnierza

Bajki, 16. 18 Z przymrużę*
oka. Kultura 10, 12, 14,

Od siedmiu wzwyż
(ból.
Kanał.

.Walewskiego , (sob. niedz. 11 —18),

.Pryzmat, Łobzowska 3: Grafika
-Ch . Mischke (tłFN) (sób. 10—18,
ńiedż. niecz.), ul. Anny 3: Por­
trety" Polek — A. Ciepens — RFN

(sob. niedz. 10—18), Sztuki No­
woczesnej, N. Huta, os. Kościusz­
kowskie 5: W. Kahlen — Berlin
Zach. (sob. 11 —18, niedz. niecz.),
Sztuki Współczesnej, Bracka 2:
Grafika autorów krakowskich (sob.
11—19, niedz. niecz;), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4Malarstwo K.

Puchały (sob. .niedz. 10—17), Ry-
dlówka, Tetmajera 28; (sob. niedz.

11—14), KTF, ul, Boh; Stalingradu
13: Venus 77 (9—21), Kopalnia So­
li, Wieliczka oraz Muzeum Zup
Krakowskich (7—18), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (sob. niedz. 10—14), Galeria
STU: Krasińskiego 16: „Skrzydła i

garby” (sob. niedz. 14—20), Jama
Michalika: Rysunki Bogny. Perz-

Kruczek (10—22).

(Lasek Wolski) od godz.

Botaniczny (Kopernika)

gier sport. -zręczn. ul.
ul.

28

Sobota—Niedziela
ZOO

9—17

Ogród
9—17

Salon

Pstrowskiego 12 (10—21) oraz

Mogilska 78 (11—20)
Plac zabaw, ul. Krakowska

(11—20)
Automat. zręczn. Kawiarnia

„Pasaż” 9—22

Cyrk „Bajka” (przy
Grunwaldzkim) sób.’ niedz.

Fllpper Club (Rynek
automaty elektroniczne

kowę (10—21)

moście
17

GL24)—
i rozryw-

diabeł liie może.

DYŻURY
RADIO

Sobota

Ssbota . ■
— Kino ■Rewii'' 15.30,
Trzęsienie ziemi .(USA..1,

JUjów
18, 20.50 . .

15). Uciecha 16.3Ó, 19.30 Śmierć pre­
zydenta (poi. 1. 12).Warszawa
15.45, 18.2Ó.15 C.enny. depozyt (fr.
1. 13). Wolność 15.45. 18.. 20,15 Po­
wrót różowej pantery (ang. i. .12).
Sztuka — studyjne 15.45. 18, 20.15
Dzień lluzjońu —• tilińy z cyklu
. . . Popularne melodramaty”. Wanda
15.45 Wielka podróż-Bolka i Lol­
ka. (poi. b .o .), 18. 20.15 Gang 01-

seną na szlaku (dum 1. 15). Ml.
Gwardia (Lubicz. 13) 15, 18 Płoną­
cy wieżowiec, (USA 1. 15).

"

(Zamojskiego 50) 15.45, 18,
Kochaj albo rzuć (poi. b .o.) .

(N. Huta, OS? Teatralne 10)
18, 20.13 Szkarłatny pirat. M .

15. 17.15, 19.30 Jóliny poszedł
wojnę
(N. Huta, OSs- Na Skarpie 7) 16, 19
Człowiek z -marmuru (poi. 1 . 15).
M. Salt 15.30, 18.45 Ojciec ‘chrzest­
ny- II (UŚA 1. 1S). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 1«. 18. 20 Ryzykant
(USA 1. 15). Dom Żołnierza (Lu­
bicz 15) 16 Zt .przymrużeniem okk

(fr. 1. 18). Wiedza (Rynek Gł. 27)
17.15 Bengalią ..(pól. b.o .) •

ezakówie. Kultura (Rynek
14. 16, 20

(USA 1.
kopiu (węg. I’. i5). Rotunda (Olean­
dry 1) 17 KańAl (poi. 1. 13). Związ­
kowiec — studyjne (Grzegórzec­
ka 71) 15.30. . 18, 20.30, -Twarzą w
twarz (szw. 1. 18). Wisła {Gazowa
21) 16 Tajemńięzy blondyn w

czarnym bucie yfr. 1. 15), 18, 20
Widńńó wolności (fr. 1.

kotka
17.30

(pańam. 1,
(fr. 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 16. 17 Przygody Bolka i Lolka,
lj, 20 Nie mS ‘sprawy (fr.- 1. 15);
Podwawelskie (Komandosów 21)
16 FlipiFWw‘Legii- Cudzo­
ziemskiej (USA b?o.) . 18 Niewinni
ó brudnych ręka‘ch

'

(fr. Tl 18/. 'D;-
cza. (Praska '52) i7 ;Nie ma móc*

nyćh (Pól. o .o.),' 19‘Ucieczka .gang-
stira (USA 1. 18). 'Ugorek (os/
Ugorek) 1

Lolka.,
1. ’

18).
1«, 20

(fr. 1.

(radź, b.o.) •

Niedziela

Kijów — Rewia — 1*2. 15.JO,. 18,

Wrzos

20,15
Świt
15.45,
Sala

na

(USA . 1. 18). Światowid

Od
lfc),

siedmiu
18 Na

- Flor-
GL 27)
WiZWyż
białym

blondyn
1. 15), 18.

18). Mas-

(Dzierży-ńśkiego 55) 15.30,
Czterej muszkieterowie

12). 19.30 Żyć razem

30 Przygody1 Pólka i
16.30. ‘ 191 'Chinatown ‘

(USA
Sfinks (Majakowskiego 2)

Tak s/alońa. że może żabi0

15). 18 ' -Kalina czerwona

12.30
hieni
20
Molo
da

16,
18’

1. 13). Rotun-
17 Kanał. Związkowiec 12.13

Bajki, 15.30, 18, 20.30 Twarzą w.

twarz. Wisła 11, 12 Bajki, 13 Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu­
cie (fr. 1 . 13), 16, 18. 20 Widmo
wolności (Ir. 1. 18). Maskotka 10.43

Bajki 11.45. 15.3Ó,, 17.30. Czterej
Kmuązkięteinowiev 19.30, <Żyć.'- rązęm?
Pasiąż 10. '11, 15 (seanse zamka.)/
16, 17 Przygody Bolka i' Lolka, 13,

. 20 Czterej muszkieterowie (panam.,
I. 12). Podwawelskie 11, 12 Bajki,
16 Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej, 18 Niewinni o brudnych rę­
kach. Tęczą 15 Nić ma mocnych,
17, 19 Ucieczka gangstera. Ugorek
13. 14 Bajki, 15.30 Przygody Bolka
i Lolka,
II. 12,.
szalona,

16.30. 1.9 Chinatown. Sfinks
13 Bajki, 16. .18, 20 Tak
że może zabić. 'E

MUZEA
Sobota—Niedziela

(sob. niedz.

Żbroj owhia
Zamek i

Skale (sob.
Lenina,

Wawel — komnaty
10—15),' Skarbiec i

(sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum w Pieskowej
niedz. 10—16), Muzeum

Topolowa 5: Lenin w Polsce (sob:
10—17, niedz. 10—15 — - wst. wol.).
Oddział w Poroninie: Lenin na

Podhalu (sob. niedz. 8—16 — w.st.

woL), w Białym Dunajcu (soo.
niedz. 9—16 — wst. wól.), Muzeum

Historyczne, Oddziały, Jana 12:

Militaria, Zegary (sob. niedz. 9—

14), Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., scenografia A. Freibergsa
(Łotewska SRR)- (sob. niedz. 9—

14), Krzysztofory, Rynek GL. 35:

Przyjaźń zrodzona w walce , (sob.
niedz. 9—14), Franciszkańska 4:
Bitwa Narodów pod Lipskiem w

1813 r. (sob. niedz. 9—14), Mu­
zeum Narodowe, Oddziały, Su­
kiennice: Galeria poi. .malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (sob. niedz. 10—

16), Dom Matejki, Floriańska 41

(sob. jo—16, niedz. 9—15), Szołays-
kich, pl. Szczepański 9: Pol. ma­
larstwo i rzeźba do 1764 r. (sob.
niedz. 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Wyśt. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (sob. 10—16.
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Pol. malarstwo i rzeźba
XX w., Twórczość plastyczna J. I .

Kraszewskiego (.sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3:

rożytność i średniowiecze

polski i in. (sob. 14—18.

10—14). Podziemie kościoła

Wojciecha w Rynku Głównym:
Dzieje Rynku Krakowskiego (sob.
9—16, niedz. 15—17), Etnograficz­
ne, pl. WOlnica 1: Wielcy Pola­
cy we.współćz. rzeźbie ludowej
(sob. niedz. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (sob,
niedz. 1 .0—13 — wst. wol.) . Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3ą:
VII Spotkania krakowskie 77 (soo.
miedz. 11 —18),' Galerie: Arkady, pL

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,
Urolog, Prądnicka 35, Laryng. Ko­
pernika 23a, Okulist. Wilkowice

(Neurologia oraz inne- oddziały',
szpitali wg rejonizacji), Pogot.
Ratunk.: Łazarza 14:. Ambulato­
rium Okulist. * (całą dobę), wy­
padki tel. 99, zachpro.wania i przć-

'wozy 238-33, Informacją,- 4eU>2(Khłl-.r
Rynek Podgórski .2": 625-50," 657-57.
Lotnisko Balice 745-68, Pogot. Ałtr

vt(?r. Jł'5 Telefon Zaufania 371-37

(16—22), dla ■dzieci i hilodż-ieży
611-42 (14—16); Straż Poż. 98, In­
formacja o.:. Usługach) floriańska-

20, tel. 271-30, 223-90 ,(S0b. 7r-18,
niedz. niecz.)’, Nowa, Huta: Pogot.
MO tel. <11-11, P(tgot> ttatuiik.
422-2’2, 417-70, Straż Poż? 433-33, Dy­
żur pediatr.

’ dla Nówej’ Huty,
Szpital w Nowej Hucie, Informa­
cja kolejowa zagr. 241-82, kraj.
223-33,■=295-15, Pomoc Drogowa PZM,
ul. .Kawiory 3 — Kraków, tel.
755-75 i. 748-92 (7—22) , Milicyjny
Telefon Zaufania 216-41 całą do­
bę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.
Świadomego Macierzyństwa* Młodz.

Poradnia Lekarska, ‘ul. Boh. Sta­
lingradu 13, tel. 278-08 (9—18), Wi­
zyty domowe lekarzy chorób dzie­
ci — Lek. . Spółdż. Pracy, tel.

295-78, 225-66 . (sób. 16—23.30. niedz.

8—23.30), Informacja Turystyczna
..Wawei-Tourist”, Pawia 8, tel.

260-91 (sob. 8—18, niedz. 8—11),
Informacja Kulturalna, KDK, pok.
144 (III p.), tel. 244 -Ó2, (w godz. 11

— 18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(śr. i piąt. 16—19). Dyżurne
przychodnie — ogólne, pediatrycz­
ne,

biegowe
ryjnę i wizyty domowe),
chodnia, al. Pokoju
13—22, tel. 181-80, a dla

diatrycznej
‘ 183-96 —

mieścią, Przychodnia,
lońskie. bl. 1, w godz. 18—22,
856-26 — dla N. Huty, Przychodnia,
ul. Kronikarza Galla 24, w godz.
18-7 -22, tel. 721-35 — dla Krowo­
drzy, Przychodnia, ul. Krasickiego
Boczna 3,- w godz. 18—22, tel.
618-55 — dla Podgórza, Inform.
Służby Zdrowia: od godz. 8—22,
tel. 378-80 . od godz. 22—8. tel.

240-93, Inform. Toksykologiczna,
Kopernika 26*, teł. 199-99 . Ośrodek

Inf. dla. Inwalidów, ul. 1 Maja 5:
tel. 228-11 (pon. śr. .i piąt. 16—16).

stomatologiczne, gabinety za­
świadczenia ambulato-

Przy-
4, w godz.
poradni pe­
dla Śród-
os. .Jagiel-

tei.

Niedziela

Chir. Prądnicka 3’5'37, Chir. dziec.
Prokocim, Laryng. Kopernika 23a.
Okulist. Wilkowice, Urolog. Prąd­
nicka 35

oddziały.
(Neurologia oraz inne

szpitali .wg rejonizacji).
Sta-

Mało-
niedz.

św. APTEKI
Sobota

nocne: 1 Rynek GL 42.Dyżury
Waryńskiego 24. N. Huta. Rewól.
Pażclz. 6, N. Huta. ’ Centrum A.
bl. 3, pi. Wolności 7, Pstrowskiego
94.

Niedziela

20,3ó Trzęsienie ziemi. Uciecha 10,1 Szczepański 3: Malarstwo z. Uo- Dyżury dzienne; jak wyżej

0 Szkoła śr. — matematyka. 6.30
Szkoła śr. — biologia. 9 Przyspo­
sobienie obronne - kl. • 1 1 lic.
9.30 Ciuciubabka — film TP. 11.05

Jęz. polski kl. 3 lic. 12.45 Szkoła
śr. — biologia. 13.25 Szkoła śr. —

wskazówki metodyczne. 13.35 Pro­
gram dnia. 16 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Mag. motoryzacyj­
ny. 17 Bratek przy kominku. 18

Rep. wojskowy. 18.20 Sonda —

mag. nauki i techniki. 18.50 Ra­
dzimy rolnikom. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem.

Sensacji — Anna. 22 .10
Dziennik.

Czwartek

20.30 Teatr

Pegaz. 22.55

II

8 Szkoła śr. — biologia. 1.36 Szko­
ła śr. — wskazówki metodyczne.
9 Trzeci bieg — film fab. węg. 12

Wych. obywatelskie kl. 8. 12,13
TTR — hodowla zwierząt. 13.23
TTR — mechanizacja rolnictwa,
15.25 NURT. 15.55 Program dnia,
16 Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Studio Sport. 16.45 Pora na Tele­
sfora. 17.10 Kamo — niebezpieczna
misja — film radź. 19 Dobranoc,
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.*0
Robotnicze losy — gwiazdy patrzą
na nas. ode, 2 — film ser. ang.
21.25
22.10
22.40

nas. ode. 2
i Klub Jazzowy Studia
l Dziennik. 22.25 Studio
I Klub Jazzowy Studia

Gama. •.

Sport.
Gama.

15.25 Jęz. rosyjski —

15.53 Program dnia. 16
stolic. 16.30 Żywoty pań sławnych.
O życiu Elizy Orzeszkowej. 17.30
Gdzieś we Włoszech — film fab.
amer. 18.40 Program lokalny. 19
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem; 20.30 Klub Jazzowy Stu­
dia Gama. 21.30 24 godziny. 21 .40
Kino Miniatur — radź, film ani­
mowany. 22.25 Dialogi z przeszło­
ścią — Zygmunt S.tary. 22 .35 Loża.

kurs podst.
Z bratnich

Recital z pauzą — E. Piecha. 14 .30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Tu Radio Kierowców.
16.06 Wiad. sport. 16.10 Teatr PR
— Pokocham ją silą woli.

Klasycy jazzu. 17 .15 Studio

dych. 18.0(1 Kom.

Sport. 18.05 Przeboje,
muz. o sporcie. 20.05

międzynarodowe. 20.20

zesp. Atlanta Rythm Section, 20.40
O sztuce przekładu. 21.05 Z albu­
mu poi. piosenki,
riette.
Wiad.

16.40
Mło-

Totalizatora
19.15 Przy
Na tematy

Nowa płyta

21.30 Radiova-
22.30 Rewia piosenek,
sport. 23.20 Gwiazda

23.05
dnia.

II

15.15 Program dnia. 15.20
16.05 Teatr Sensacji — Anna. 17.40

Decyzje piętnastolatków.. 18.05 Po­
radnia młodych. 18.40 Program lo­
kalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.30 Studio Sport.
—- mecz bokserski NRD — Polska.
22.30 24 godziny. 22.40 Jęz. rosyj­
ski — kurs podst. 23.10 NURT —

Jaki jesteś ..siedmiolatku.

Sobota

Program
NA FALI 1322

Wiadomości: 19, 20,
0.01,1,2,3,4,5

16.00 Tu
18.25

18,38
19.15

_

. . Muz.
estradowa.

‘sporcie..,. 21J3
•■śport.
iYiadw ss-pprt,
d.c . ,

rier.
eów.

poi.
19.40

i
M

21, 22,

Fe-
No-

10.00 Z
9.50

10.20
Z.

13.00
— Fest. Radź, Drama-

Wywiad w Buenos Ai-
Rumuńskie tańce lud.

23,

Jedynka. 17.30 Radioku-
Nie tylko dla kierow-
Pól wieku piosenki

Z poznańskiego studia.
L. Russela. 20.05 Aud.

21.35 Przy muz. o

Totalizatora,
an«.

23.15 Studio Gama

Program H

;NAFALI249M
Wiadomości: 16.4O< 21.30. 23.30
17.00 L. Boccherini — III kwar­

tet fortepianowy a-moll. 17 .20
Nim się księża ukaże—- Chłopiec
znad Bzury — frag. pow,
mójskiego. 17 .40 Korzenie
glębóko — rep. lit. 18.09

gały- Monteverdiego.
dnia. 18.40 Aud.
19. Ó0 Matysiakowie.
Haendel — V Sonata Triowa
dur. 19.54 Katalog wydawniczy.
20.00 Dzieła F. Liszta w wyk.
laureatów ,,Prix du Disque”, Pu­
blicystyka międzyn. D. c. koncer­
tu. 22 .00 Wiad. sport. 22.05 Rodzice
a dziecko. 22.10 Radiokabaret. 23.1
Motet W muz. staropolskiej. 23.3
Co słychać w święcie. 23.40 Sym
fonia Mozarta.

Program III
UK1' 66.89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.05 Muzyczna poczta UKF, 17.40

Teatrzyk Zielone Oko — Kiedy
ryby ńie biorą 18.07 Kram 7 pio­
senkami, 18.30 Polityka dla wszyst­
kich, 18.45 Salon muz. mechanicz­
nej, 19.15 Książka tygodnia — G .

Calinćscu —

G. Rossini
19.50 Demon
— ode. pow. I-I.

się razem :

— Wieczór

pow., 22.45
23.05 — 20
Ross i The

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30,

21.30, 23.30

7.45 Niedzielny budzik. 8.20
lieton W. Sokorskiego. 8.45
wości Teatru PR. 9 .00, 9.20,
wizytą u J. Harasymowicza.
Tygodniowy przegląd prasy.
Portret słowem malowany —

Mrożewski. 11 .00 To piękne
słuch. 12 .05 Poranek symf.
Teatr PR

turgii. —

res. 14 .35
15.00 Teatr dla młodzieży — fest.
Słuch. OIRT — Runicze kamienie
cz. I. 15.30 Pieśni Ch. Jvesa. 16.00
Koncert chopinowski z nagr. S .

Askenase. 16,30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 18.00 Płyty Polskich

Nagrań. 18.35 Felieton. 18.45 Ho-

, roskop reklamowy. 19.00 Anegdo­
ty i fakty. 19,20 Rozgł$śm$

.! 20.00 Pamięci W. Malcu-

żyńskiego. 2E00 Wojsko, strategia,
obronność. 21.15 Piosenki ' żóińief-
Skie.' 21.50 Wiad. sport. 21.55 Kom.
Totalizatora Sport. 21.57 Wirtuozi

nowej muz. 22.30 Poetycki koncert

życzeń. 23.00 W. Stenhainmar —

II koncert fortepianowy d-moll."
23.35 Publicystyka międzyn.
Muz. ang. Złotego Wieku.

23.40

F. Za­
sięgają

Madry-
Echa

18.0Ó
• 18.30

kombatancka.
19.30 J. F.

F-

22

Ba-
LI.

Program III
Wiadomości* 8.30, 14, 19.30,
8.35 Co któ lubi, 9 Demon z

giennego Boru — ode. pow.
Sekuły, 9.10 Z dunajcową wodą.
9.30 Gdy się mówi A, 9.50 Gra
Baden Powell, 10 60 minut na go­
dzinę, u Gwiazdy radź, estrady,

11.15 Niedzielna szkółka muzyczną,
12 Oksywski szaniec — ode. słuch,
dok., 12.25 Z sal koncertowych,
13.20 Przeboje z nowych płyt, 14.05

Peryskop, 14.30 Goście festiwali

sopockich — H. Vondrackova i
K. Gott, 15 Serce w rozterce, cźyli
romans z życia wyższych sfer —

słuch. M . Zembatego, 15.33 Chał-
turnik popiera, 15.50 Antologia
piosenki fr., 16.15 Z muz. archiwum
Pr. III, 16.45 Coś w tym jest, 17

Zapraszamy do Trójki, 19 Goście
festiwali sopockich — N. Wilson i
Ritchie Family, 19.35 G. Rossini —

Cyrulik sewilski — opera, 19.50
Demon z Bagiennego Boru — ode.

pow. H . Sekuły, 20 Sztuka L. Sto­
kowskiego, 21 My z drugiej poło­
wy XX w., 21.20 Nowa płyta Th,
Houston, 22.15 Sz. Rustawelli —

Rycerz w tygrysiej skórze — ode.

2, 22.35 Goście festiwali spockich
— A. Pugaczowa i W. Zacharów,
23.05 Z warsz. klubów jazzowych,

Program IV
Wiadomości: 8, 16

8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Póffó-
da (Kr). 8 .30 Koncerty i recitale.
9.00 Tylko dla dorosłych — fel.
Z. Kwiatkowskiego (Kr). 9.10 Po­
ranek lit. -muz. (Kr). 10.80 . Klub

Młodych Miłośników Muzyki. 11 .00
Pieśni francuskie G. Souzaya,
12.05 Aud. dla młodzieży. 12,30 A.
Vivaldi — Koncert B-dur. 12.40

Konfrontacje z encyklopedią. 13.00

Tęą,tr ...Klasyki-■dla: Młodzieży .• r-

Wizytą kapitana Stormfielda .w- ■
niebie. 13.20 XI Festiwal- piańisty-
ki ńól. — ślńpśk 77.; 14.00 'Tu Stu­
dio Stereo (STEREO — Kr). 15.30

Meksykański zespół folklorys­
tyczny (STEREO — Kr). 16.05 Wy­
niki Lajkonika (Kr). 16.06 Studio
Wawel (STEREO — Kr). 17.10 Po­
lowanie na dzika — E. Woznić-

sieńskiego — aud. (Kr). 17 .20 Kon­
cert życzeń (Kr). 18.00 Ten star?/

dobry jazz.
skiego. 18.30 Przepustka na Parnas
— słuch. 19.00 Koncerty skrzypco­
we Paganiniego. 19.40 A. Bóildieu-
Kalif z Bagdadu _

Wyniki Lajkonika
Krak, aktualności ;
20.30 Jazz Jamboree

opow. H . Quiroga.

18.10 Lek. jęz. laciń-

ooera,

(Kr),
sport.
77, Sóliter

.

- ,y

20.20
20.21

(Kr).

19.15 Książka tygodnia
Czarna komoda, 19.35
— Cyrulik sewilski,

z Bagiennego Boru

Sćkuly, 20 Baw
z nami, 22.15 I. Shaw
w Bizancjum — ode.

Zespół Cóme Back,
złotych przebojów
Supremes.

D.

PR

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68,75 MHż

Wasze troski nasze wnioski
17.20' Jazz (Kr). 17.35 Pre-
— słuch. (Kr). 18.24 Pogoda

18.2 .5 Czy znasz swoje pra-
18.40 Poradnik języków?/,

wszech-
19.15 Lek. jęz. franc. 19.30

mag. Stereo
Jamboree 1977.
D.c. koncertu.

17.05

(Kr).
miera

(Kr),
wo?
18.55 Ziemia, człowiek,
świat.
Studio Dwóch

(Kr). 20.30 Jazz

Portrety Polaków,

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10,

19, 2Ó,. 21, 22, 23, 0.01, 1,
7.30 Mdśkwa z melodią

'ką. 8 .20 Gwiazda dnia
cliuta. 9.05 Wiad. sport. 9.10
Radio Kierowców. 9 .15 Mag. Wójs-

> Studio Gama. 11.90
Dzieci — Mój nówy
Muz. 5-ciu kontynen-

■Tu Radio Kierowców,
popularny muz.

9, 12.05, 16,
2,3,4,5
i pioseń-

— M. Gre-
Tu

kowy. - 10.05
Teatr

brat,
tów.
12.48

poi. 13.00 Wesoły autobus. 14 .00 Re­
cital z pauzą — E . Piecha. 14.10

Tygodniowy przegląd prasy. 14.20

dla
11.25

12.45
Koncert

Sobota I

6.55 TTR
TTR
9.00 Nauka
10.00 Dla kl.

te, zielone.
— film lab.

prawa roślii

uprawa
mechanizacja

o człowieku
. 1—3 — Czerwone,

11.10
. radź. 12 .45 TTR
n* 13.25 TTR -

wla zwierząt. 14.30 Red.

zapowiada. 14.40 Program
14.45 Radzimy rolnikom,
biektyw. 15.15, Dziennik,
dzićci — Gromadka Misia Uszatka.
15.55 Latarnia czarnoksięska. —

Uśmiech nocy — film fab.szwedz.
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór
dziennikiem. 20.30 Filmy z

Monroe. Skłóceni z życiem
film fab. amer. 22 .40 Tysiące świa­
teł—cz.3 — film estradowy TV.
23.20 Dziennik. 23.35 Kochający
mężczyzna — film lab. wł.

Sobota II
15.10 Program dnia,

styka i wypoczynek,
domowa
16.Ś5 Ze świata burleski,
kręgu anegdoty
kult. 17 .35

przygody.
sklej. 18.40

Dobranoc,
ńikiem.

roślin. 7.25
rolnictwa.

kl. 8.
51-

Ruchomy front
— li­

iiodo-
szkolna

dnia.
14.55 O-

15.25 Dla

z

M.

15.15 Tury-
13.45 Wojna

Wizyta starszej pani.
17.05 W

progr. public.
Popołudnie podróży i
Podróże E. Dzikow-

Program lokalny. 19 00
19.30 Wieczór

20,30 Złota nuta

estradowy TV NRD. 22.GO

dżiny. 22 .10 Twarze teatru

nusz Michałowski. 22 .45 Sherlock
Holmes — Tajemnica żółwia —•

ser. .ang.

Z dzien-

progr.
24 go-
— Ja-

Niedziela I
6.55 TTR — uprawa 1‘óślin.

TTR — hodowla zwierząt.
Nasze spotkania,
ność w domu
dio Sport +

8.55 Program
— m. in. film

ju puszczy. 10.20 Antena.

Niewolnicy i lordowie ode.

T.2S
7.53

8.15 Nówoczes-
i zagrodzie. 8.35 Stu-
ABC K. Górskiego,
dnia. 9 .00 Teleranek
z cyklu — Na skra-

10.20 Antena. 10.45
1—

film ang. 11 .45 Dziennik. 12 .00 Ról-I

nicze rozmowy. 12 .30 Tylko w

niedzielę — zapowiedź programu.
12.40 Gwiazda i gwiazdki — M. Ro­
dowicz. 13.00 Puchar

gustowskich (1). 13.10
ode. 1 fab. film. ser.

szek — rep. film. 14 .20
zior. Augustowskich (2).
gehdy aktorskie — M . Wyrzykow­
ski; 14.55 Zawody jumpingowe (1),

Dużego Lotka,
widziałem — 1

A. Clborówskie-
i legendy —■

16.10 , Zawody
16.25 Zabawna

Jezior Ail-
Pinokio —

14.05 Zby-
Puchar Je-

14.35 Le-

15.10 Losowanie
15.20 Świat, który
gawęda architekta

go. 15.35 Prawdy
Ambitna królowa,
jumpingowe (2).
buzia — film komedia muz. USA.
17.55 W projektorze wspomnień —

wspomnienia R. Wojny. 18.15 Tur­
niej Hamletów — pr. publicystyzz-
no-rozr. 19.00 Wieczorynka. 19,30
Wieczór z dziennikiem. 20.35 Pol­
skie drogi — ode.
szenie

Mąż i
Studio
szkłem

2. 22.10 Zapró*
do Teatru Narodowego

żona — A. Fredry,
sport. 2?.30 A medal
— pr. public.
Niedziela II

Program dnia.

22.40 ’

że

10.45
„Doczekać świtu” — film
dziecki. 12 .05 Planowanie

leturniej wojskowy. 12.50

sport. 13.40 Muzyczna teleteka
w programie utwory Fryderyka
Chopina i Ludwika van Bectho-
vena. 14 .15 Militaria* obronność,
nowoczesność; 11.45 Dla młodych
widzów. 15.45 Nie taki diabeł

slraszny — ode. 12. 16.30 Z cyklu.:
Prawda czasu — prawda ekrąńu
film radziecki — „Martwy śetdn”.
19.60 Wieczorynka. 19.30 Wieczór 1

dziennikiem. 20.30 „Porwanie Śą-
binek” — komedia muzyczna wg-
Juliana Tuwima. 22.10 „Miasta
świata” — film włoski.

1050

rą-
. t^

Studio

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW ..Prasą — Książka —

Ruch”. Kraków, ul. Wielopole 1.

A-2 - 3—<
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Nr 240 (9916)

Dyskusji na temat „Polmozbytu"
ciąg dalszy

tym razem w Komisji RN m.Krakowa
Wyjątkowo długo trwała 1 miała burtliwy przebieg pierw­

sza część obrad Komisji Zaopatrzenia Ludności i Usług RN

m, Krakowa w dniu wczorajszym, dotycząca oceny działal­
ności krakowskiego „Polmozbytu”, zwłaszcza, że dzień wcze­
śniej na temat tego przedsiębiorstwa ukazała się na naszych
łamach obszerna publikacja, będąca plonem kontaktów re­
dakcji „Echa” z Czytelnikami, w ramach Telefonu tygodnia.

Polmozbyt” posiada na

terenie ziemi krakow-
»» sklej 11 stacji obsługi;

13 podobnych placówek nale­
ży do innych jednostek, głów­
nie spółdzielczości. Ponadto
rzemiosło prowadzi 160 war­
sztatów samochodowych. W
ciągu ostatnich kilku lat ..Pol­
mozbyt” podjął wiele działań

W niedzielę 23 bm.

Spadek ciśnienia wody
w dzielnicach

śródmieście

i Krowodrza

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia odbior­
ców wody, zamieszkałych w

dzielnicy Śródmieście i Kro­
wodrzą, żc w niedzielę 23. X.
1977 r. w godz 7—13 nastąpi
spadek ciśnienia wody z po-
wodu konieczności wykonania
pilnych prac związanych z

czyszczeniem ujęcia wody.
Odbiorcy zamieszkali na

wyższych kondygnacjach pro­
szeni są o zabezpieczenie sobie
zapasu wody.

K-7557

[inwestycyjnych i w konsek-
| wencji przybyło kilka nowych
stacji obsługi oraz rozbudo­
wane zostały istniejące.
Znacznej poprawie uległo wy­
posażenie placówek.

Niestety, w parze ż tym
sporym wysiłkiem nie idzie
radykalna poprawa jakości
świadczonych usług, kultury
obsługi klientów oraz racjo­
nalniejsza organizacja pracy.
Pisaliśmy o tym bardziej
szczegółowo w czwartek, 20
bm. Obecny podczas obrad
zastępca dyrektora „Polmo­
zbytu” stwierdził, że artykuł
jest krzywdzący i z jego tre­
ścią nie sposób się zgodzić (1).
Poinformował także, że jeśli
nawet takie wypadki mają
miejsce, to jest to jedynie
margines w pracy przedsię­
biorstwa. Kumoterskie stosun­
ki — zdaniem przedstawiciela
„Polmozbytu” — nie mają
miejsca, a poza kolejnością do
naprawy przyjmowane są Sa­
mochody jedynie za zgodą
dyrekcji (?). Terminy Wyko­
nania usług w zasadzie są
przestrzegane. Nieprawdą jest
— ciągnął zastępca dyrektora
„Polmozbytu” — iż .skargi
rozpatrywane są opieszale lub
negatywnie. Kradzieże wpraw­
dzie zdarzają się. ale gdzie ich
nie ma? — Stwierdził przed­
stawiciel . dyrekcji. Pijaństwo?
— tak, zanotowaliśmy nie­
dawno — niestety— kilka ta­

kich wypadków. Ogólnie je­
dnak nie jest źle.

W trakcie dyskusji radni
generalnie skrytykowali po­
ziom działalności krakowskie­
go „Polmozbytu”, twierdząc,
że publikacja w „Echu” była
jak najbardziej słuszna, i że
wreszcie, bez owijania w ba­
wełnę, napisano prawdę o

stanie rzeczy. Nawet łyżka
dziegciu może zepsuć beczkę
miodu. Tak samo niesumienna
część pracowników wyrabia
od kilku lat zlą opinię o „Pol-
mozbycie”, a kierownictwo
tego przedsiębiorstwa, iak do­
tąd. nie potrafi temu zara­
dzić. mimo podejmowania
różnorodnych kroków. Mocne
słowa oskarżenia padały pod
adresem „Polmozbytu”. Nie
chcemy przytaczać ich tu do­
słownie. Szkoda, że na te gło­
sy, a także sygnał prasowy,
nie pierwszy zresztą, przed­
stawiciel „Polmozbytu” obra­
żał się. Nie tędy droga.

Wiele tych trudnych pro­
blemów zapewne będzie mo­
żna pozytywnie w przyszłości
rozwiązać. Wierzymy, że dy­
rekcja „Polmozbytu” upora
się ze wszystkimi trudnościa­
mi. Dobrą markę o firmie
wyrobić sobie można dobrą,
sumienną i terminową pracą.
„Polmozbyt” stać, na to. Zmo­
toryzowani czekają na te

zmiany.

W drugiej części posiedzenia
radni zajęli się realizacją inwe­
stycji j remontów obiektów

handlowych oraz usługowych.
W kolejnym punkcie obrad ko­
misja wyraziła swoje uwagi do
projektu zarządzenia prezyden­
ta miasta w sprawić ustalenia
czasu pracy placówek handlo­
wych, usługowych i gastrono-
mi‘cznyeHćńa : terenie: Krakowa;
. . ‘■w; o

' (jrt)■1

WP
IHIW oferuje:
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w

Krakowie poleca w bieżącym tygodniu uwadze Klientów,
placówki branży meblowej, a szczególnie;

© SKLEP NR 443
— Nowa Huta, ul. Centralna 41, dysponujący dużym wy­

borem mebli wypoczynkowych, jak: — kanapy „Polan”, „Tu­
rawa”, „Zamość”, „Cracoria”, „Duet” — tapczany 2-osobo-
we — zestawy wypoczynkowe — „Krakus”, „Zbigniew”, „Ko­
ral”, „Elegant” i „Danuta” — zestawy młodzieżowe segmen­
towe produkcji Łódzkich Fabryk Mebli — zestawy segmen­
towe ścienne produkcji Białostockich Fabryk Mebli — kom­
plety sypialne „Var$ovia” produkcji Poznańskich Fabryk
Mebli.

• PAWILON MEBLOWY
ul. 18 Stycznia 63 ■— posiada duży wybór mebli impor­

towanych, jak: — sypialnie „Coslana” — zestawy Wypoczyn­
kowe „Heidi” produkcji austriackiej — saloniki w stylu
„Ludwik XVI” produkcji rumuńskiej — zestawy stołowe

„Liying ekstra”, importowane z Austrii — zestawy wypo­
czynkowe „Agria ekstra”, produkcji węgierskiej.

© SKLEP NR 476
ul. Stradom 15 — zestawy pokojowe kombinowane typu

„Cracovia” — zestawy stołowe „Wawel” — zestawy Wypo­
czynkowe „Agria Lux”, importowane z Węgier.

Wszystkie pozostałe sklepy meblowe WPHW oferują na­
tychmiast w dużym wyborze: — tapczany — kanapy —- le­
żanki — zestawy wypoczynkowe — krzesła dziecięce „Bam-
bino” — stoły pokojowe — łóżeczka dziecięce — stoliki —

materace jednoczęściowe do łóżeczek — krzesła wyścielane.
Równocześnie informujemy, że jeszcze tylko do dnia 25

października można kupić artykuły branży tekstylnej, odzie­
żowej i obuwia PO OBNIŻONYCH CENACH W SKLEPIE W’
NOWEJ HUCIE, NA OSIEDLU CENTRUM' A', BL;'T. K-768L

KTO BĘDZIE PIERWSZY?
Fot. CAF

SKUP
REKWIZYTÓW

I KOSTIUMÓW
Z LAT 1939-1939

DO FILMU

„NIEWIDZIALNY
INSPEKTOR”

Kierownictwo Produkcji Fil-
. mu

‘

„Niewidzialny Inspektor”
kupi lub wypożyczy następują.
cS rekwizyty i kostiumy i lat

.1930—1939:
1) ubiory i okrycia damskie

i męskie
2) dodatki do ubiorów (np.

rękawiczki, kapelusze, czap­
ki futrzane i kołnierze,
woalki, buty, torby, para­
sole, laski, sztuczną biżu­
terię, szpilki do krawatów

i kapeluszy, mufki itp.)
3) przybory toaletowe,, grze­

bienie, puderniczki, szczot­
ki. oprawki do szminek,
flakoniki po perfumach
itp.

4) wszelkie przybory piśmien­
ne.

Skup odbędzie się we czwartek
27 października w godz. 12—17,
w .Krakowie przy ul. Floriań­
skiej c 37,, I pjetro.

K-T642

WAŻNE DLA OSÓB

POSIADAJĄCYCH GROBOWCE i MOGIŁY ZIEMNE

na cmentarzach komunalnych miasta Krakowa,

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w

Krakowie zawiadamia, że z uwagi na ogólne porząd­
kowanie cmentarzy — mogiły ziemne i grobowce win­
ny być uporządkowane do dnia 25 października 1977 r.

Do tego terminu śmieci można składać na skraju
ścieżek cmentarnych, a w późniejszym terminie tylko
do przeznaczonych na ten cel koszy.

Cmentarze komunalne w dniu 1 listopada otwarte

będą w godzinach 8—21.

K-7162

Praca

FRZYJMĘ pomoc docho­
dzącą do 6-miśSięcznej
Agnieszki, od zaraz- Kra­
ków, Straszewskiego 10/4.

g-28908

PANIĄ, do lat 55. do sa­
modzielnego prowadzenia
domu i Opieki nad 4-
lfetnią dziewczynką —

prżyjmę zaraz na stałe.
Bardzo wysokie wynagro­
dzenie. Egl oszen i a: t ćl.
254-30, po godz. 19.

g-29024

Matrymoniolne

POKÓJ niekręftujący lub

garsonierę wynajmę na

rok. TCl. 633-40 weW. 127 .

g-23335

Sprzedaż

3,5 TONY cementu Odstą­
pię. Kraków, tel. 604-41.

g-287Ź0
VOLKSWAGEN 1600 wa­
riant — sprzedam. Chełm
Lubćlśki, tel. 24-88 .

g-28745

Zguby

SPECJALISTYCZNA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY w KRAKOWIE

PRZYCHODNIA
LEKAilSKO-DENTYSTYCZNA
PROSZOWICE, ul. WARYŃSKIEGO 11 - tel. 212

PORAD Y 'LEKARSKIE:
© internistyczne
© laryngologiczne
©okulistyczne
© ginekologiczne
© pediatryczne

PORADY DENTYSTYCZNE:
® leczenie zębów
• protezy zębowe.

K-7570

OBCOKRAJOWIEC, Włoch
lat 40, przebywający o-

bećnie.na urlopie w Kra­
kowie, pozna Panią atrak­
cyjną. niezależną, nowo­
czesną. do lat 30. ze zna­
jomością francuskiego,
włoskiego lub hiszpań­
skiego. Cel małżeństwo.
Zdjęcia mile widziane.
Zwrot zapewniony. Listy
orosi kierować: ,.Prasa*'
Kraków, Wiślna. 2, dla iir
29100.

TORBĘ z ważnymi do-
kumćnta mi pozostawiono
18 października. około
godz. 19, w taksówce na

trasie Rondo Mogilskie
Cichy Kącik. Znalazca
proszony o zwrot za wy­
soką nagrodą: Kraków,
Michałowskiego 7/3a.

g-29195

CHOJNACKI Janusz, zam.

Kraków, Rakowicka 59/5.
zgubił legitymację stu­
dencką wydaną przez
Dziftkanąt Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krako­
wie. g-28850

Kupno

GOKARTA kupie. Kra­
ków, telefon 662-04, Jgoclz.
10—16.

SIWIEC Waldemar, zamie­
szkały Kraków, Wileńska
22/31. zgubił legitymacje
szkolną nr 480/ib/77, wy­
daną przez Zespół Szkół

Technicznych WSK —

Kraków. g-29190

Lokale

M-4 własnościowe, só ml.
loggia, osiedle Ażóry, za­
mienię na większe. Tel.
751-79, w godz. wieczor­
nych. g-23231

URBANIAK Józef. zam

Kraków^ Bydgóśka 19D.

zgubił indeks nr 20403.
wydany prżez Dziekanat
Architekt u.ry Politechniki

Krakowskiej.
g-28833

ZNICZE i ŚWIECE
9 GALANTERYJNE

© OZDOBNE
• NAGROBKOWE

• STOŁOWE

oferuje sklep nr 4 Międzywojewódz­
kiej Handlowej Spółdzielni Inwali­
dów — w Krakowie, ul. Bohaterów
Stalingradu 68.

K-7486

Krakowski Kombinat Cementowo-Wapienniczy
zakład wiodący Cementownia „Nowa Huta”

rtw natvMst do pracy
następujących pracowników - na bardzo korzyst­
nych warunkach płacowych:

• ślusarzy remontowych
© ELEKTROMONTERÓW
© SPAWACZY

© SUWNICOWYCH

© PA KOWACZY cementu /
© ROZLADOWYWACZY surowca

• MANEWROWYCH i USTAWIACZ:
z uprawnieniami PKP

© ŁAZIENNE
9 PORTIERÓW
© PRACOWNIKÓW NIEKWĄLIFIKOWANYCH

— mężczyzn i kobiety — do pracy w wydzia­
łach produkcyjnych

oraz

© KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO —

z wykształceniem wyższym lub średnim i kil­
kuletnią praktyką na tym stanowisku

• SPECJALISTĘ KSIĘGOWEGO d. s. kosztów
© INŻYNIERA MECHANIKA.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Materiałów Budowlanych.
Zapewnia się zakwaterowanie dla pracowników za­

miejscowych w hotelu robotniczym. Istnieje móżliwosć
dowożenia pracowników środkami transportu.

Pracownicy zatrudnieni korzystają przez cały rok
z posiłków regeneracyjnych.

Przedsiębiorstwo posiada szeroko rozwiniętą akcję
socjalną, zapewniającą wypoczynki świąteczne i po
pracy, korzystanie z wczasów rodzinnych' w okolicach
nadmorskich i w górach.

Chętni do podjęcia pracy proszeni są o zgłaszanie się
— w Dziak Kadr i Szkolenia KKCW — Cementow­

ni „Nowa Huta”, codziennie w godzinach 7—15,
a w soboty w godzinach 7—13.

Dojazd tramwajami linii nr 15, 20 i 14 — do końco­
wego przystanku w Pleszowie.



Zbudować
ł

na miarę
Tysiące ludzi jaaących na stadion prży ul. Reymonta na mecz

Wisły, grupki kibiców z wiślackimi flagami na ulicach dziel­
nicy nowohuckiej budzą uczucie zazdrości u działaczy Hutnika.
Oni chcieliby by to na ich stadion, na Suche Stawy, waliły tłu­
my, by młodzież skandowała na ulicach słowo „Hutnik”, by
śpiewała piosenki o hutniczym klubie, największym klubie tej
największej dzielnicy naszego miasta. Na razie jednak mło­
dzież ciągnie na mecze Wisły, dzieciaki grając na podwórkach
w piłkę nożną nazywają siebie „Kmiecik”, „Nawałka”, „Szy­
manowski”, czy „Gonet” a nie „Konieczny”, „Motyka”, „Gła-
dysek” lub „Urbańczyk”.

tę­
po
B.

de-
Kodesem

wygrał z P.

Grand Prix

Węgrem
6:4, 6:1, W
zJ.

Od szeregu lat działacze
klubu hutniczego podejmu­
ją wysiłki by stać się po­

tentatem sportowym, na miarę
wielkości dzielnicy i kombinatu,
który klubowi patronuje. Mimo

sporadycznych sukcesów, nie
udało mi się jak dotąd osiągnąć
celu.

Byli kiedyś świetni bokserzy
w Hutniku, zespół mistrzów
Polski, występujący z powodze­
niem w ekstraklasie. Z czasem

jednak drużyna rozpadla się,
dziś egzystuje w II lidze wal­
cząc o utrzymanie w tej
klasie. Byli później siatkarze,
doskonała drużyna prowadzona
przez trenera E. Sirackiego,
która w ostatnim czasie już
także nie błyszczy tak jak daw­
niej. Był wreszcie okres, w któ­
rym piłkarze o mały włos nie
awansowali do ekstraklasy.
Wszystko to jednak było — a co

jest dziś, co będzie jutro?

Coraz lepiej
Temu, co chcieliby zrobić

działacze Hutnika, poświęcona
była ostatnio konferencja pra­
sowa w tym klubie. Stwierdze­
nie generalne, nie wynikające z

usłyszanych w trakcie konfe­
rencji opinii, lecz z codziennej
obserwacji życia tego .. klubu:
jest coraz lepiej, co oczywiście
nie oznacza iż jest już całkiem
dobrze. Na czym opieram to
stwierdzenie. Na dwóch prze­
słankach: wynikach w rozgryw­
kach i atmosferze w klubie, w

kierownictwie HiL oraz wśród

załogi i mieszkańców tej dziel­
nicy.

WYNIKI: — znakomita posta­
wa piłkarzy ręcznych w roz­
grywkach I ligi, ich porywające
nieraz mecze, które ściągają do
hali klubowej tłumy ludzi (o-
statnio część nie dostała się na

zawody z Anilaną bo zabrakło
biletów i miejsc), dźwigający
się w górę tabeli zespół piłkar­
ski, który po początkowym okre­
sie niepowodzeń zaczyna docho­
dzić do formy, dobra postawa
koszykarek w II lidze, szachi­
stów w ekstraklasie, awans lek­
koatletów do II ligi, czołowe
pozycje motocyklistów w mi-

MAŁY LOTEK PŁACI: w I
losowaniu — za piątki po ok.
158 000 zł za czwórki po 847 zł
za trójki pó 50 zł: w II losowa­
niu — za piątki po ok. 60 000 zł,
za czwórki po 763 zł, za trójki
po 61 żł.

ENPRESS LOTEK PŁACI: za

piątki po ok. 202 000 zł, za czwór­
ki po. 3078 zł, za trójki po S6 zł.

strzostwach kraju, spodziewana
dobra postawa siatkarzy, któ­
rych może zasilą znakomici
gracze: Bebel i Karbarz.

ATMOSFERA: — prezesem
klubu jest sportowiec, wielolet­
ni doskonały siatkarz Hutnika
— Bolesław Szkutnik, człowiek
młody (jeszcze nie tak dawno
sam występował na boisku), któ­
ry czuje i rozumie wszelkie po­
trzeby dzisiejszego sportu. W

pracy zawodowej mgr B. Szkut­
nik, będąc dyrektorem admini­
stracyjnym HiL, ma duże mo­
żliwości poruszania spraw klu­
bowych na spotkaniach kierow­
nictwa kombinatu, c,o też czy­
ni systematycznie, natrafiając
zresztą na duże zainteresowa­
nie i zrozumienie, tak u dyrek­
tora naczelnego i innych dyrek­
torów kombinatu, jak też władz

partyjnych czy związkowych
HiL. Wszyscy oni są żywo za­
interesowani rozwojem klubu,
nie szczędzą czasu, sił i środków

by Hutnik coraz silniej stawał
na nogi. Rośnie też zaintereso­
wanie załogi wynikami klubu,
coraz więcej ma Hutnik człon­
ków wspierających -wśród pra­
cowników kombinatu, coraz wię­
cej młodzieży zapisuje się pod
jego sztandary.

Zarząd klubu czyni spore wy­
siłki by to zainteresowanie wciąż
wzrastało, Opieka nad sportem
szkolnym, udostępnianie obiek­
tów klubowych młodzieży, orga­
nizacja czy patronat nad licz­
nymi turniejami najmłodszych
adeptów sportu, reklama klubu
poprzez sukcesy, wreszcie po­
zyskiwanie coraz większej gru­
py działaczy, a także odzyskanie
wielu, którzy kiedyś tworzyli
Hutnika a potem z różnych
względów odeszli — to już kon­
kretne osiągnięcia.

Dynamit na stadionie

Czego więc brakuje? Z pew­
nością bazy. Obiekt na Suchych
Stawach musi być rozbudowy­
wany, jeśli klub ma nadal się
rozwijać. Dziś poszczególne sek­
cje już się nie mieszczą w istnie­
jących obiektach, nie mówiąc o

tym, że dla szkolenia młodzieży
trzeba wynajmować sale i boiska
po całej dzielnicy. Hutnik prze­
gapił swoją szansę powiększenia
bazy przed laty, kiedy intensyw­
nie rozbudowywano kombinat i
można było, przy zapobiegliwo­
ści działaczy sportowych i po­
mocy kierownictwa HiL, „prze­
pchnąć” czy to basen, czy zada­
szenie lodowiska, czy rozbudo­
wę innych obiektów. Niestety,
nie było sprzyjającej atmosfery
dla sportu w kierownictwie ad-

ministracyjnym kombinatu, a i
działacze klubowi nie bardzo u-

mieli za sprawą chodzić.

Obecny zarząd stoi przed trud­
nym zadaniem. Ale coś już i na

tym polu zdołał osiągnąć. Tuż

po zakończeniu sezonu ligowe­
go ruszą prace związane z prze­
budową stadionu piłkarskiego.
Wyleci w powietrze niewielka,
niefunkcjonalna trybunka a na

jej miejsce powstanie porządny
pawilon z szatniami, kabinami
dla sprawozdawców, salą od­
praw i sanitariatami, powięk­
szone zostaną trybuny okalają­
ce boisko, tak by widownia mo­
gła pomieścić dwukrotnie wię­
cej, niż obecnie, widzów. Tem­
po prac będzie błyskawiczne,
na wiosnę stadion ma być już
gotowy, stanie się bowiem miej­
scem rozgrywek turnieju junio­
rów UEFA, którego
powierzono Polsce,
już działacze klubu
zjednoczenia limity
nuowanie prac
krytej pływalni
zrobiono już palt; lal iciuu),
chcą wybudować na swym sta­
dionie parę kortów tenisowych,
by amatorzy tego popularnego
dziś sportu mieli gdzie grać, na-,

bierają szans realizacji, choć
jeszcze nie dziś, plany zadasze­
nie sztucznego lodowiska

Zbudować klub na miarę Hu­
ty — to cel przyświecający
zarządowi Hutnika, Cel o-

gromnie do realizacji trudny,
ale przecież możliwy dla klu­
bu, który , ma oparcie w przemy­
słowym gigancie, gdzie nie brak
— tak w kierownictwie jak i
wśród załogi — zwolenników
sportu, jego przyjaciół. Dobrze
więc, że zaczęto już. Im szybciej,
tym lepiej, tym prędzej winny
spełnić się marzenia, plany. Cze­
kamy na realizację zamierzeń,
wraz z coraz liczniejszym gro­
nem sympatyków Hutnika, wraz

z całym Krakowem, którego Hu­
ta jest przecież integralną częś­
cią.

BARCELONA. W. Fibak a-

wansował do półfinału mię­
dzynarodowego turnieju
nisowego
zwycięstwie z

Taroczym 4:6,
blu, w parze
(CSRS) Polak
Elterem (RFN) i B, Anders-
senem (Szwecja) 6:3, 6:1 i

grać będzie w ćwierćfinale.

Telegraficznie
MEKSYK. Piłkarze Mek­

syku awansowali do finałów
piłkarskich MŚ. Na jedną
kolejkę przed zakończeniem
eliminacyjnego turnieju stre­
fy CONCACAF uzyskali prze­
wagę 3 pkt nad rywalami.

KAIR,
cyjnym
(strefa
pokonał Nigerię 3:1 (2:0).

KATOWICE. Podczas dru­
żynowych mistrzostw Polski
w szachach 1893 KKSz Hut-
nik przegrał z Legionem

I W-wa 2:4.

W meczu elimina-
piłkarskich MŚ

afrykańska) Egipt

I

Wskazał na przykrycie. Z kolei Poireł nachylił się
i podniósł lekko jego brzeg. W leżącej rozpoznał Nadię
Seksbombę; piersi i dolna część twarzy były całko­
wicie zniekształcone, podziurawione jak sito.

— To był gruby śrut — zauważył Algierczyk.
— Zgadza się. zabójca posłużył się fuzją do polo­

wania ze spiłowaną lufą. Oddał dwa strzały z bliska...
— Jak to się stało? — zapytał Poirel.
Luches zwrócił się do inspektora Vergnauda:
— Podczas gdy ja będę przesłuchiwał klientów baru,

poinformuj o tym komisarza.

Verg'naud wyjął papierosa, którego nerwowo zapalił.
Nie miał wielkiej chęci do opowiadania Poirelowi

wydarzeń, wreszcie jednak zaczął mówić głosem cał­
kowicie beznamiętnym, trochę jak spiker z radia
„France-Culture”.

— Nadia wyszła ze swego mieszkania około godziny
18, aby dostać się do baru. Natychmiast zaczęliśmy ją
śledzić, trzymając się dość blisko niej, gdyż o tej go­
dzinie często zdarzają się korki.

— Więc dojechaliście az tutaj?
— Tak, po prostu wlokąc się. Wiadomo było, że in­

na ekipa mnie zluzuje. Co więcej, nasi chłopcy bez
przerwy byli przy bufecie baru „Ninon”, od momen­
tu jego otwarcia.
— Była to więc gorsza obstawa niż na bulwarze Saint-
Germain w czasie manifestacji studenckich — skon­
statował Algierczyk.

— Rzeczywiście.
— I nie mogliście przeszkodzić? — nastawa! Poirel.
— Nie..
Vergnaud zrobił zniechęconą minę.

— Muszę stwierdzić, że zostaliśmy zaskoczeni szyb­
kością akcji Zabójca siedział na tylnym siedzeniu

dużego motocykla, który minął nas w tym samym
momencie, kiedy Nadia wysiadała ze swego austina.

— Nie widzieliście flinty?
Yęrgnaud zaprzeczył ruchem głowy.

Śląsk Hutnik we Wrocławiu

Czy obronią pierwszą lokatę?
Szczypiorniści ekstraklasy kończą jutro pierwszą rundę roz­

grywek i będą mieli dłuższą przerwę poświęconą przygotowa­
niom do mistrzostw świata, które na przełomie stycznia i lutego
przyszłego roku odbędą się w Danii. Ostatnia kolejka spotkań
przyniesie szlagierowe pojedynki między liderem tabeli — Hut­
nikiem i wielokrotnym mistrzem Polski, obrońcą tytułu także
i w tym sezonie — Śląskiem Wrocław.

Krakowianie byli na czele ta­
beli od pierwszej kolejki spot­
kań, na koniec mogą
stracić prymat, przyjdzie
bowiem grać ze Śląskiem
Wrocławiu. Na razie mają,
opieczni trenera B. Fulary
ry punkty przewagi, wystarczy
im więc remis w jednym z me­
czów aby utrzymać przodownic­
two. Ale Śląsk na swym terenie
jest bardzo trudny do poko­
nania, a jeszcze w meczach z re­
welacyjnym beniaminkiem kra­
kowskim będzie grać szczegól-

jednak
im
we

pod-
czte-

organizację
Otrzymali
ze swego

na konty-
przy budowie

(fundamenty
parę lat temu),

JERZT LAŃGIER
' .'<*•< : i■X4.-

Piłkarze Malejpanwi
IM. na Suchych Stawach

PIŁKARZE II ligi rozegrają dziś i jutro kolejną, jedenastą
już, serię spotkań jesiennej rundy. W chwili gdy ekstraklasa

pauzuje, rozgrywki drugiego frontu skupią na sobie uwagę ki­
biców futbolowych.
W Krakowie zobaczymy mecz

Hutnika z zespołem Małejpanwi
Ostatnia, dobra seria krakowian

pozwala mieć nadzieję, że wła­
śnie oni odniosą, zwycięstwo,
wzbogacą się o dalsze punkty.
Krakowianie, po niedobrym po­
czątku i serii porażek na swoim
stadionie, odzyskali równowagę,
wiarę w swoje możliwości i od

paru tygodni systematycznie od­
rażają straty, pną się w górę
ligowej tabeli. Już są na czwar­
tym miejscu, co prawda różnice

między zespołami są niewielkie,
ale postawa podopiecznych tre­
nera J. Pesta musi budzić uzna­
nie. Hutnik jest zespołem, któ­
ry w tym sezonie nie przegrał
jeszcze żadnego meczu wyjazdo­
wego! .

Zespół Małęjpanwi z Ozimka
znajduje się w dole tabeli, na

14 pozycji z dorobkiem 7 pkt,
krakowianie są .na.4 mićjseu
mając jednak tylko o 4 pkt. wię-

cej od przeciwników. Należy się
więc spodziewać zaciętego spot­
kania, które miejmy nadzieję
przyniesie jednak zwycięstwo
naszej drużynie.

W pozostałych meczach grupy
południowej grać będą: Siarka
— Stal Stalowa Wola, Katowice
— Tychy, BKS Bielsko — Wisło­
ka, ROW — Chemik Kędzierzyn,
Moto Jelcz — Odra Wodzisław,
Górnik Wałbrzych — Star i Re-
sovia — Piast. (1)

nie zażarcie chcąc udowodnić, iż
nie zamierza oddawać palmy
pierwszeństwa w polskim hand-
ballu.

Krakowianie jadą do stolicy
Śląska w nie najlepszym nastro­
ju. Witkowski co prawda wzno­
wił treningi, ale jeszcze odczu­
wa skutki kontuzji doznanej w

Mielcu i nie wiadomo czy bę­
dzie grał, a jeśli nawet wystąpi
to trudno oczekiwać by zada-
monstrował wszystkie swe walo­
ry. Kałuziński, w ostatnim me­
czu z Anilaną doznał rozcięcia
luku brwiowego, Założono mu

sześć szwów. Wprawdzie także
trenuje, będzie grał przeciwko
Śląskowi, lecz i w jego przy­
padku należy się spodziewać pe­
wnego spadku formy.

Trener Fulara nie ukrywał, iż
bardzo obawia się tych meczy,
ale też dodał, że zespół nie ma

zamiaru oddać punktów wrocła­
wianom bez walki, że rzucą hut­
nicy na szalę wszystkie siły,
ambicję i postarają się uzyskać
jak najlepsze rezultaty.

Trzymamy kciuki za powo­
dzenie krakowian i już teraz

ostrzymy apetyty na rewanżowe
mecze Hutnik — Śląsk,
roz grane zostaną
rundy wiosennej.

*

W TRZECIM występie
wanego w Katowicach i Gliwi­
cach turnieju o mistrzostwo Pol­
ski w piłce ręcznej kobiet szczy-
piornistki Craćovii wygrały z

wrocławskim AZS-em 22:19

na

(1)

które
koniec

rozgfy-

| Trudny wyjazd
koszykdrek Wisły

W DRUGIEJ kolejce spotkań o mistrzostwo ekstraklasy ko-
szykarek oczekuje Wisłę, która broni tytułu, bardzo trudny wy­
jazd do Poznania i Warszawy. Przyjdzie krakowiankom grać w

grodzie Przemysława z AZS-em, zespołem, który oprócz ŁKS-u,
jest jednym z najpoważniejszych rywali Wisły.

W lidze radwaiewóttiej
W 10 KOLEJCE spotkań ligi międzywojewódzkiej dojdzie w

IV grupie do kilku interesujących spotkań między drużyna­
mi czołówki. Zajmująca 3 lokatę Craćoyia wyjeżdża do Ja­
rosławia gdzie zmierzy się z wieeliderem tabeli, miejscowym
JKS-em, a czwarte w tabeli krośnieńskie Karpaty podejmują
krakowską Garbarnię, która zajmuje dopiero 7-me miejsce
jednakże jej strata do rywali jest niewielka.

Przed trudnym zadaniem stoją więc krakowskie zespoły —

zdobycie punktów w meczach z wysoko notowanymi prze­
ciwnikami nie będzie , sprawą łatwą, jednakże zarówno Cra-
covia jak i Garbarnia wykazywały ostatnio pewną zwyżkę
formy toteż można spodziewać się z ich strony ambitnej
walki i powrotu do Krakowa „z tarczą” Nieco łatwiejszego

przeciwnika ma w najbliższej kolejce Wawel. Beniaminek
ligi międzywojewódzkiej rozpoczął rozgrywki niezwykle o-

biecująco — w ostatnim okresie poniósł jednak aż trzy po­
rażki pod rząd i stracił pozycję lidera grupy. W'ojskowi po­
dejmują na własnym boisku gorlicki Glinik, powinni przeła­
mać złą passę i zdobyć komplet punktów.

W pozostałych meczach grają: Polna — Sandecja, Podhale
— Unia, MZKS — Chemik, Tarnovia — Lechia. (wd)

Duet poznanianek Gumow­
ska — Ziętarska jest bardzo gro­
źny, skuteczny, przed tygodniem

zapaśniczej macie
W KRAKO­

WIE odbył się
turniej klasyfi­
kacyjny młodzi­
ków w zapasach
(styl wolny). W

poszczególnych
Kategoriach Wa­

gowych zwyciężyli: B. Wypchał,
J. Ślusarczyk, J. Lew, -J. Bialik

(wszyscy Prądniczanka), M. Szo­
stak, B. Bernal, L. Janeczko

(wszyscy Krakus), J. Lango
(Prądniczanka), K. Łuczywo i J.

Chytroś (obaj Krakus). Warto do­
dać, że przeważająca część za­
wodników Krakusa pochodzi ze

szkółki zapaśniczej istniejącej
przy szkole zbiorczej w Niepoło­
micach, a prowadzonej przez W.
Ponikiewicza.

7
— Zabójca miał ją ukrytą pod obszernym ubraniem,

wie pan taki rodzaj wojskowej peleryny. Wydobył
broń w ostatniej chwili. W tym miejscu nie było kra­
wężnika, motocykl wjechał ha chodnik bez zwolnienia
i oddano z bliska do Nadii dwa strzały z grubego śru­
tu, i...

— Zaatakowaliście?
— W tej sytuacji motocykl był nieuchwytny.

—- Pan rozpoznał Lassiro? -

— Nie mógłbym przysiąc, ponieważ dwaj motocy­
kliści siedzieli bardzo blisko siebie; jednak ten, który
siedział w tyle i strzelał, był podobny z sylwetki do
Lassiro.

Poirel przyglądał się dwom sanitariuszom, którzy
układali ciało kobiety na noszach. Skrzywił się.

To nie dotyczy zbytnio mojej sprawy.
— A sądzi pan, że to rozwiązuje nasze sprawy? —

odparł Vergnaud, wzruszając ramionami. — Jeśli jest
prawdą, że Lassiro sprzątnął Nadię, to znaczy, że nie
potrzebował jej, aby odzyskać forsę. To oznacza rów­
nież. że wyprowadzono nas w pole i nie powiodło
się nam.

Poirel spojrzał na inspektora z brygady antygango-
wej.

— Chciałbym znać pana - pogląd na tę sprawę —

rzucił.

— Jeśli będę mógł...
Czy sądzi pan, że Lassiro byłby także morderca

mego klienta?
— Lassiro jest porywczy...

. Vergnaud miał rozbawioną minę, jakby sam śmiał
się ze swojej odpowiedzi. Spojrzał na wejście do „Ni­
non”, gdzie jego szef, Luches, rozmawiał z dwoma

gestykulującymi mężczyznami.
— Boss myśli, że Collenot mógł być tym trzecim

uczestnikiem napadu w Orły. Ja natomiast się z tym
nie zgadzam.

— Jestem również pańskiego zdania — mruknął po­
ufale Poirel.

Inspektor z brygady antygangowej przyjął to z za­
dowoleniem i trochę złagodniał.

— Ten Collenot natomiast był wczoraj po południu
na ulicy Tellandier. Nie wszedł jednak do mieszkania
zajmowanego przez Nadię, jedynie przeszedł dwa razy
przed domem, robiąc wrażenie, że chodzi bez celu,
jak gdyby chciał zapamiętać to miejsce, a następnie
poszedł w kierunku metra. Szedłem za nim bez prze­
konania. Nie mogłem się oddalić, ponieważ była to

godzina, o której Nadia zawsze wychodziła z domu,
aby udać się do baru „Ninon”.

Poirel przytaknął ruchem głowy.
— A więc życzę w dalszym ciągu powodzenia, a jeśli

przypadkiem złapiecie Lassiro z kalibrem 9, będzie
pan uprzejmy powiadomić mnie o tym.

Poirel i Algierczyk powrócili do wozu, a Gigi siadł
za kierownicą.

— Fatalnie się złożyło, prawda, szefie, że ta kobie­
ta dała się zabić wtedy, kiedy pan był przekonany, że
ona nie powiedziała panu wszystkiego?

— Skąd ty to wiesz?
Algierczyk napuszył się z zadowolenia.

'Ciąg dalszy nastąpi) (24)

w wyjazdowym meczu strzeliły
one Polonii po 22 pkt. Wisłę cze­
ka więc ciężka przeprawa. W
stolicy natomiast winny krako­
wianki dość łatwo zwyciężyć
Polonię.

Ponadto grać będą: Włókniarz
i ŁKS ze Spójnią i Stomilem,
Polonia i AZŚ Poznań ze Stalą
Brzeg oraz Olimpia Poznań z

Lechem.
¥

STARTUJĄ do rozgrywek ko­
szykarze II ligi. Krakowska Ko­
rona, jedyny reprezentant na­
szego miasta w tej klasie, ina­
uguruje mistrzostwa wyjazdo­
wymi meczami w Łodzi ze Star­
tem, Koroniarze są w trudnej
sytuacji, zostawił ich bowiem u

progu sezonu trener J. Mikułow­
ski, który wyjechał za granicę.

Dokąd pójdziemy

HOKEJ

Godz. 18 Sztuczne lodowisko:
Craćoyia — Polonia Bdg.

(I liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 Hala UJ:
AZS Kraków — Stal St. Wola

(II liga kobiet)

J utro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 Boisko Hutnika:
Hutnik — Małapanew

(II liga)
Godz. 14 Boisko Wawelu:

Wawel — Glinik

(liga międzywojewódzka)
KOSZYKÓWKA

Godz. 10 Hala UJ:
AZS Kraków — Stal St. Wola

(II liga kobiet)
HOKEJ

Godz. 18. Sztuczne lodowisko:
Craćoyia — Polonia Edg.

(I liga)*

Dziś i jutro na stadionie Ko­
rony odbędzie się zakończenie

turnieju piłkarskiego drużyn
szkolnych Podgórza. Początek
dziś o godz. 14, jutro o godz. 10.

Numer indeksu: 35009


